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Narada korespondencyjna: 
Ujawniamy nowe rezerwy GŁOS ROBOTNICZY 
wszyscy ivykonujemy normy 

WYNIKI ROKOWAŃ W MOSKWIE 

poważnym wkładem 

w dzieło utrwalenia pokoju w Azji 
PRZEWODNICZĄCY 

NARADY: 

nie do minimum ilości ro­
botników nie wykonuJą­
cych norm. Tym bardziej 
trzeba więc, aby ich do­
świadczenia wykorzystane 
zostały i spooularyzowane 
w innych zakładach. 

ORGAN KW I Kl POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 

Dzisiaj poprosimy o z.a-: 
branie głosu kierownika 
wydziału tkalni ZPB im. 
Marchlewskiego, tow. Po­
lawskiego. 
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Trzeba przy tym stwier­
dzić, że, jak dotychczas, 
Zakłady im. Marchlew­
skiego mają najlepsze 'VY­
nikl w walce o ogranicza-

Jutro mówić będzie tow 
Julian Białowąs, ma i ster 
tkacki z ZPB im. Dzier­
żyńskiego. 

Pracujący chłopi wypelniajq swój obowiązek 
Wylazd delegacji rządowej 

Koreańskiej Republiki Ludowo-Demokratycznej 

(W11powiedł low Po!aw~kle. 

po zamiea2ci:am11 na itr. 3). 

Wrześniowy plan Dom Kultury w ZSRR 

dostaw ziemniaków 
wykonanyw134,1 proc. 

Do punktu 11kupu nieprzerwanie płyną tlem­
nlaki, przywożone przez pracujących chłopów 
dla braci robotników. Do dnia 24 bm., woj. 
lódz.kie wykonało wrześniowy plan z poważną 
n~dwyżką tj. w 134,1 proc. Poz.a powiatem 
rawsko-mazowlecklm, który zaniedbał swe obo­
wiązki w stosunku do państwa I ludności miast, 
wszystkie powiaty woj. łódzkiego wykonały 
miesię<:zny plan dostaw Elemn!aków i poważną 
nadwyżką, Jak np. łowicki (238,3 proc.), łódzki 
(188.8 proc.). 

Najlepsze wyniki uzyskali chłopi powiatu kut­
nowskiego, ~iągając 247 proc. wykonania mie­
się<:znego planu. Żle tylko, że chłopi pow. 
kutnowskiego nie wykonują w takim stopniu 
planów obowiązkowych dostaw zboża. Byliby 
wtedy na pierwszym, a nie na ostatnim miej­
scu w woj łódzkim (patrz t~bela z. wykona· 
niami rocznego planu dostaw zboża przez po­
wiaty woj łódzkiego zamieszczona na I stronie 
dzisiej~zeol!O numeru). 

Oświadczenie 
W ostatnfch tatach roibudowano została w ZSRR stet insty. 

Departamentu Stanu USA tucjl ki.lturalnych w mtekte j na wsi. 
W porównaniu z rokiem 1939 liczba bibliotek w~ro~ro opTze­
uto 120 t11s1ęcy W końcu roku 1!152 roczn11 naklad ks•qzek 
os!qgnq! liczbę 800 milwnów egzemplarz11 I wzrósł 1,8 ruza 

w porówT<-0ntu z l!ł40 rokiem. 
Rofote liczba domów kuUury, klubów I świetlfc. 

NA ZDJĘCIU: tedna z aal Dom11 1<ultur11 pracownikńw pTZł­
m11stu włóklenntczego I obuwntaeoo w Lentngrqdzie. 

próbą osłaniania 

Plan dttsla.w z hoża 
-praweni niezł«tmnym 

W miesiąca wrzełnlu w woJ. łódzkim 
obserwujemy poważuy spadt'k tempa 

doslaw zboża. Spadek ten uastąpił· nawet 
w przodujących powiatach - piotrkow• 
skłm, radomszczańskim I skierniewickim, 
kt6re w lipcu I sierpniu br. znacznie prze­
kroczyły procenl wYkonanla planów skupu. 
Oo dnia 24 bm. powiaty radomszczański, 
wieluński I łaski tylko nieznacznie prze• 
kroczyły 50 proc. wykonania wrześniowe· 
go planu, zaś powiaty kutnowski, łęcz31„kl 
t łowicki zrealizowały go zaledwie w po· 
nad 20 proc. Do tegoż dnia województwo 
łódzkie wykonało mlesłęczo>: plan dostaw 
zboża tylko w 37 proc. 

Gdzie tkwią źródla tego stanu rzerzy„ 
Leżą ooe przede wszystkim w nledoRI&• 

łeczoeJ pracy połlt.vcznej, w biernej nie ie· 
dookrotnie postawie akływu wiejskiego 
wobec propagandy wroga klasowego, w u­
leganlu nieraz tej propagaod:&le części nie· 
których aktywistów wiejskich, w niedostate­
cznym zwalczaniu wrogich plotek. zmierza• 
Jącycb do storpedowania nasaych pia.nów 
dostaw zboża. . 

Niemal we wszystkich gromad&C'h wrós 
klasowy usiłuje wmówić w chłopów, *" w 
bieżącym roku mieliśmy oleuroozaJ na ty­
to, który rzekomo uniemożliwia wykona• 
Die planów dostaw zboża, wróg Juda! pra­
cuJąc:ycb chłopów, aby wstrzymywali aię s 
dostawą ziarna do punkt6w skupu, bo 
„obowiązkowe dostawy będą zniesione", bo 
„wymiary dostaw zboża ulegną obniżf'nlu" 
itp. Trzeba stwierdzić, że na skutek malej 
ofensywności, na skutek biernej postawy 
części naszego aktywu, wielu nleuświado· 
młonycb chłopów ulega Jeszcze teJ perfid• 
oeJ, szkodliwej, wyssanej s palca, pozba­
wionej wszelkich podstaw propagandzie 
wroga klasowego, engo wyrazem jest ole• 
pomyślny przebieg dostaw zboża w wielu 
powiatach i gminach woj. łódzkiego. 

Jest faktem, że w nlekł6rycb gromadarh 
województwa łódzkiego uzyskaliśmy nii· 
sze zbiory bla nii w roku ubiegłym. Nie 
oznacza to Jednak. że ż31to ole obrodziło 
na terenie całego w11Jewództwa. Np. chłopi 
gospodarujący ludywidualnle w gromadzie 
Bedlno zebrali w bieżącym roku po 17 q 
żyta z hektara, tj. o przeszło 3 q więcej, nlż 
zebrano przeciętnie w woj. łódzkim w uro· 
dzajnym 1952 roku. Olbrzymia wlększoś6 
spółdzielni produkcyjnych woj. łódzkiego 
uzyskała plony tyta od piętnastu kwintali 
do dwudziestu kilku kwintali z hektara. 
Piotr Mroczkowski, gospodarujący lndy­
wldualnie chłop z gromady Gomulln Cgml­
na Szydłów, pow. Piotrków) zebrał w tym 
roku 18 Q żyta 1 hektara Cnadmlenlć nale· 
ty, te powiat J1łotrlr.owskJ posiada na ogól 
mało urodzajne gleby). Podobnych przy. 
kładów można by pny~y6 bardzo dużo. 
Zaś pszenica ozima I Jar;r,, Jęczmień ozimy 
l Jary oraz owies obrodziły znacznie lepleJ, 
uli w roku ubiegłym. Pomyślne. powainie 
większe nlź w roku 1952 są zbiory siana • 
pierwszego I drugiego pokosu. Do tego 
trzeba dodać 5.000 wagonów siana z pierw· 
11zego I drugiego pokosu, przywiezlooyl'h 
przez chłopów naszego województwa a sla• 
nokosów w woj. HC'~eclńsklm. Bez por6w· 
oaoia lepszy mamy także urodzaj na oko· 
powe: ziemniaki. buraki cukrowe, buraki 
pastewne itp. Ogólna wiec masa towaro· 
wa produkcji roślinnej w bleżąt'ym roku 
Jest większa uli w roko ubiegłym. 

Teoryjki kołackie o nlżsnm uroch:aJn, 
o oJemożności wykonania planu s" wrogie. 

• 

szkodliwe I pozbawione wszelkich podstaw'. 
Teory jkum tym należy wydać beswzglę· 

dną walkę. Argumentów dla obalenia kb 
ole brak w każdej gromadzie, w kaidym 
niemal gospodarstwie, gdy porównamy te­
goroczne ogólne zbiory zbóż kłosowych I 
upraw okopowych z urodzajem ubiegłego 

roku. 'l'tory jkl te obala.ią aaml pracujący 
cblop! naszego województwa, którzy w 
lkzbie blisko 70 tysięry wy pełnili Już swój 
patriotyczny obowiązek wobec ludowej oj­
czyzny. Teoryjki le obalone zostały przez 
cale gromady, które Jak Marcelów Cpow. 
Piotrków), Piaskuwice Cpow. Łódt) l wiele, 
wiele lonycb, zwycięsko wykonały rot.-zny 
plan doslaw zboża. Teoryjki te obalone zo­
stały przez całe gminy, które znajdują się 
w przededniu osiągnięcia 100 proc. P,lanu, 
Jak Krzyżanów, Parznlewlce I Wadlew w 
powiecle piotrkowskim, Gidle I Brudzice 
w pow. radomszczańskim. Tum w pow. 
łęczyckim.! Dębowa Góra w pow. 1klerole· 
wickim 1 dziesiątki Innych gmin, 

Trzeba również położyć kres macblna­
eJom kulaków i elementów spekulanckich, 
usiłujących za pomocą rozsiewania plotek 
o zniesieniu obowiązkowej dostawy, wzglę­
dnie o obniżeniu jej wymiarów, wywoła~ 
wśród chłopów nastrój r.wlekanla z dosta­
wą zboża. Wymiar został obliczony na re­
alnych podstawach, wymiar jest 1prawie· 
dllwy I moollwy do wykonania. W wypad· 
kach zaś żywiołowych klęsk, Jak gradobi· 
cie Itp„ chłopi mogą skladaó odwołania o 
obniżenie wymiaru, względnie całkowlłe 
zwolnienie 11 obowiązku dostawy zboża. 
które na pewno zostan" ułatwione spra­
wiedllwie. 

Nie można tolerowa6 kułackiego awan­
turnictwa, które zmierza do wprowadzenia 
zamętu w realizacji obowiązkowych do· 
staw. Takich jak Ryszarda Laweda, kulaka 
posiadającego 15-bektarowe gospodarstwo 
w gmlnle Grabów (pow. Łęczyca), który 
nie tylko sam złośliwie sabotował obe> 
wiązkowe dostawy, ale próbował również 
namówić Innych chłopów do niewypelnla· 
ula obywatelskiej powinności - organy 
władzy ludowej muszą prz31kladnle ukarali. 

Musimy zwyciężyć w naszej wal-
ce o zaopatrzenie ludności pracującej miast 
1 wsi w chleb. Musimy wYkonystać każdy 
dzień, każdy tydzień dla odrobienia zale­
głości w dos1awach zboża, powstałych w 
miesiącu wrześniu. Wymaga to wzmożenia 
wysiłku ze strony naszych Instancji l or• 
ganizacjl partyjnych. Winny one naslli6 
pracę polityczną wśród pracujących chło­
pów, wciągnąć do niej cały aktyw gminny 
1 wszystkich pracujących chłopów, którzy 
wykonali jut 1wój obowiązek wobec Judo· 
wej ojczyzny. Trzeba przekonać małorol­
nych i średniorolnych chłopów o nleslusz· 
aliści teoryjek o nieurodzajach, należy Im 
wyjaśnić, że plan Jest niezłomnym pra· 
wem, te plan musi by6 wykonany przez 
wszystkich chłopów. Trzeba przy tym wy· 
jaśnlać pracującemu chłopstwu. że terml• 
nowa I całkowita reallzat'ja dostaw zboża 
leży w Ich Interesie, że Jest ona Ich wkła­
dem w uprzemysłowienie kraju, że wynika 
ona z zadań sojuszu robotniczo • ebłop~kle­
go, ie przyczynia się ona dn wzmożenia sil 
Indowej ojczyzny, do wzmacniania aotory· 
tetu naszl'go paf1stwa na arenie mlędzyna· 
rodowej, do wzmocnienia światowego obcen 
pokoju, skupiającego w swych szereg„ch 
niezliczone rzesze ludzi pracy wszystkich 
krajów. 

• 

wrogich 
agentur 

Protest Rządu Polskie~o 
WARSZAWA, 27 9 

Departament Stanu USA 
opubl kowal w dniu 23 bm 
oświadczenie związane z wy 

• rokiem w procesie Cz. Kacz­
marka. 

W związku z tym ośwbdcze­
nlem ambasador J Michałow­
ski, dyrektor Departamentu w 
Ministerstwie Spraw Zagra­
nicznych, zlożyl w dn. 25 bm 
panu Llsle, charge d'alfauts 
USA w Warszawie, prott:sl 
przeciw powyższemu oświad· 
czeniu, stanowiącemu miesza. 
nie s . ę w wewnętrzne sprawy 
Polski i krytykę wymiaru 
sprawiedliwości, j1k również 
będącemu próbą oslamama 
wrogich agentur i współpraco· 
jących z nimi obcych przed­
stawicieli. Ambasador Micha. 
!owski podkreśli!, że oświad· 
czenie Departamentu Stanu 
stoi w jaskrawej sprzeczności 
z ogólnie przyjętymi zasadami 
pokojowego współżycia mu:­
dz;y narodami. 

„Co wiesz 
o Kraju Rad?" 
Regulamin 

naszego wielkiego 
ltonkursu 
- patrz 111lr. 4. 

W nłed:zlelę, 20 
wrzefo1a 1!153 Tu. 
ku, w prucuch 
2wiq7a11ych z Mie. 
slqcem 8ud11w11 
WurHawy wz•ę!i 
udz1al tulri terze 
WuJska Polsklt!JO. 
Na terenach c„n. 
tralneoo Purk:u 
Kultury i Wypu­
czu-nku na Puu·tś_ 
11.1 pracowata pra... ' 
wie 3. tystęc:ma 
grupa 211tnien11. 

NA ZDJĘCIU: 
żotn!erze puriqd. 
kuiq teren li pod , 

traw nikł. 
CA~ - fot, 
1J'!browleck.I 

Czy powiat 
piotrkowski 

pierwszy uzyska 
zwolnienie 
od miarek i odsypów 

Jeszcze 27 prcx:. brakuje 
pow p10trkowskiemu do iwol­
nienia od miarek i odsypów 
Zbliża się wiec chwila, gdy 
chlopom pow. piotrkowskiego, 
którzy będą mogli wykazać sie 
zaświadczeniem o wykonaniu 
planu dostaw, me będą odcią­
gane m iarkl i ocUiypy przy 
przemiale zboża. 

Na chwilę tę czekają wszy· 
ocy chłopi. pow p10trkowskie­
go, którty wywiąz.ah i;ię ze 
swego obywat„t.;kie~o obo­
wiązku, tJ. ponad IO OOO o.sób. 

Nieco więcej brakuje do u­
zy~kllma zwolnienia od mia­
rek I odsypów powiatowi ra­
domszcz.ańsk1ernu. który prag­
nie wyprzedzić swego rywal.a 
(pow Piotrków) I zająć pierw­
sze miejsce w woj łódzkim 
w wake o przedtermmowe 
wykonanie planu Czy to mu 
się uda przekonamy się 
jeszcze w miesiącu pai:dzier11l­
ku. Jeiiteśmy przekonani, że 
w patdzierniku to nastąpi, w 
tym bowiem miesiącu w u­
b1egtym roku powiat p1olr· 
kow:<ki uzyska! zwolnienie od 
miarek i odsypów. 

Poniżej zamieszczamy tabe­
lę przedstawia1ącą wykonanie 
rocznego planu dv.staw zboża 
przez poszczególne powiaty 
naszego województwa. 

63 proe. 
ti0.5 proc. 
54.8 proo. 

Po zniżonych 
cenach 

Centr„ta Odzieżowa wpro· 
wadziła od dnia 27 wrzesrna 
posezonow~ sprzedaż odzieży 
P" zniżonych cenach Wyprze­
dażą objęta jest różnego ro­
dzaju konfekcja i biel zna. W 
artykuły te można zaopatry­
wać się w sklepach galante· 
ryjno - konfekcyjnych MHD, 
ZSS i PDT do dnia IO listopa­
da br. 

Już w dnlu wczorajszym ło­
dzianie kupowali, a także 1 
dużym zainteresowaniem przy­
glądali s:ę pokazanym na wy­
stawach poremanentowym ar­
tykułom, klńry<'h cena 1.ostala 
obniżona od 20 do 60 proc. 
Ceno: plaszaykow chłop ęc_ycn 
obniżono z 320 do 200 zł, u­
brań męskich z 9~0 na 550 zl. 
Sukienki damskie, które kosz· 
towały 313 zł można kupić la 
120 zł. Obniżką cen objęta zo­
stała także bielizna i niektóre 
wyroby dziewiarskie, 

MOSKWA, 27.9. 
25 września wyjechała z Moskwy, po dwutygodniowym 

pobycie w Związku Radzieckim, delegacja rządowa Ko­
reańskiej Republiki Ludowo - Demokratycznej w składzie: 
przewodniczący Rady Ministrów Koreańskiej Repubhki Lu­
dowo-Demokratycznej Kim Ir Sen, zastępczyni przewodni­
czącego Komitetu Centralnego Koreańskiej Partii Pracy Pak 
Den Al., wicepremier Ten Ir Len, minister Spraw Zagra­
nicmych Nam Ir, przewodniczący Państwo.vel Komisji Pla­
nowania Ten Diun T1ak 1 minister Kolei Kim He U. 

Nd lotnisku centralnym I minister Obrony ZSRR 
członków delegacji rządowej N. A. Bułganin. wiceminister 
Koreańskiej Republiki Ludo- Spraw Zagranicznych ZSRR 
wo-Demokratyc:i;nej żegnali: A. A. Gromyko, przedstawi­
pierwszy zastępca przewodni- ciele dyplomatyczni państw 
czącego Rady Ministrów ZSRR obozu pokoju l inni. 

* • 
Przed odlotem z Moskwy 

strów Koreańskiej Republiki 
Ir Sen wygłosił na lotnisku 
wledi;ial m. in.: 

• 
przewodniczący Rady Mini­
Ludowo-Demokratycznej Kim 
przemówienie, w którym po-

Delegacja rządowa Koreań- -------------­
skiej Republiki Ludowo • De· 
mokratycznej jest bardzo za­
dowolona z rokowań. które od· 
były się między nasllyml ną· 
darni I w toku których omó­
wiono z3gw'nienia, zmierzaJll­
ce do dalszego rozwoju I za­
cieśnienia przyjaznych stosun· 
ków między Związkiem Ra· 
dzleckim a Koreańską Repu-
bliką Ludowo-Demokratyczną 
- zagadnienia dotyczące po-

i 
kojowego uregulowania Kwe· 
stli koreańskie; oraz problemy 
związane z udzieleniem porno­

l cy gospodarczeJ narodowi ko-
reańskiemu. 

Wyniki rokowań, które 0d­
były się w Moskwie między 
rządami KRL-O I Związku 

Radzieckiego - świadczą, ze 
Związek Radziecki jest nie 
tylko wyzwolicielem aasz„go 
narodu, lecz również jego 
prawdziwym przyjacielem. 
Wyniki rokowań przyczynią 
się do jeszcze większego za­
cieśnierua brHterskich, przy. 
jaz.nych stosunków między 
narodem koreańskim a naro­
dem radZJeckim oraz stanowić 
będą wkład w sprawę pokojo­
wego uregulowania kwestii 
koreańskiej, jak również za­
pewmenia poko;u i bezp!e­
czenstwa w AzJl l na całym 
świecie. 

Opuszczając Moskwę dele­
gacja rządowa Koreańsluej 
Republik.i Ludowo-Demokra­
tycznej rHZ jeszcze wyraża 
głęboką wdi:!ęcznosć całemu 
narodowi radzieckiemu 1 ży­
czy mu szczerze dalszych suk­
cesów w szlachetnym dziele 
budowy komunizmu w ZSRR 

Wczorai 
!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!"!!!!!! 

wkraiu 
Hołd pamięci 

zamordowanych 
w Gross-Rosen 

WROCŁAW 

W Rogoźnicy na Dolnym 
Sląsku, na terenie dawnego 
h t.lerowskiego obozu śmierci 
Gtoos..H.osen, odbyła się uro. 
czystość odsłonięcia Pumnika­
Nfouzoleum, wzniesionego d!a 
u1 7czenia pamii;ci tysięcy wię. 
źniów, zamordowanych tam 
v~zez hitlerowców. Uroczy,_ 
tość, w której udział wzięła 
'-'°nad 100.tysięczna rzesza 
mieszkańców Dolnego Sląska, 
stała się potężną manifestacją 
na rzecz walki o pokói. zdecy. 
duwanego przeciwstawienia s:11 
Y>Helkirn próbom wywołonia 
nowego, zbrojnego konfliktu. 

Ku czci 
Mikołaja Reja 

NAGŁOWICE 

PIOTRKÓW 
RADOMSKO 

SKIERNIEWICE 
ŁASK 

WIELUIQ" 

BRZEZINY 
f:.ĘCZYCA 

ŁODŻ 

51,9 

&9,3 

49.2 

proc, 
proc. Wojewódzki zjazd wyborczy 

We wsi Nagłowice na Kielec­
c~yźnie, w której żył i tworzvł 
wielki pisarz polskiego Odro­
dzenia - Mikołaj Rej, odbyła 
się 27 bm uroczystość ku czci 
tego wybitnego humanbty 
polskiego, autora .,Krótkiej 
rozprawy między panem, wój_ 
tern i plebanem", „Zwierzyn­
ca", „żywota człowieka pocz._ 
Cl w ego" I Innych dziel. 

RAWA l\1AZOW, 
SIERADZ 
ŁOWI CZ 

KUTNO 

43.7 

ł2,3 

39.2 

34.3 
32,5 

31,l 

pro o, 
proc. 
proc. 
proc. 
proc. 
proc. 

proo. 

Towarzystwa Wiedzy Powsze:hnej 
W dniu wczorajszym w aull Uniwersytetu Łódzkiego 

obradował wojewódzki ZJazd wyborczy TWP, który dokonał 
szerokie) oceny dotychczasowej dzialalnosci Towarzystwa w 
świetle uchwał I Krajowego Zjazdu TWP. 

W referacie wygłoszonym w 

Obrady 
er.asie obrad podkreślono. że 
naczelnym zadaniem TWP iest 
krzewienie naukowego, mate­
rialistycznego światopoglądu, 
ukazyv•ame szerokim masom 
społeczeństwa dziejów nasze­
go narodu, popularyzowarue 
dzfałalności i myśli naszych 
bohaterów narodowych, ucw­
nych i myślicieli. poetów I ar­
tystów. OJczyty TWP mają 
na celu uprzystępnienie szero· 
kim rzeszom robotników I 
chłopów podstawowych prdwd 
z zakresu biologu, astronomii, 
pochodzenia życia na ziemi, 
naukowych metod uprawy roli 
itd. 

aktywu kolejarskiego ZMP 
Wczoraj w .saU ZZK odby• 

ła się narada aktywu kole­
jJr.s.kiego ZMP z terenu DOKP­
Łódż. W naradzie wzięli u. 
dzial m. in_ - kierownik Wy. 
ozia/u Komunikacyjnego KW 
PZPR. tow. Kociemski, prze_ 
wodnlczący Zarządu Okręgo_ 
wego ZZK, tow. Lewandowski 
i dyrektor techniczny DOKP. 
t.ódź. tow. Górny. 

Referat omawiający zadania 
młodzieży ZMP-owskiej w te_ 
gorocznej akcji przewozów Je­
si~nnych wygłosił kierownik 
Wydziału Młodzieży Robotnl. 
ezej ZW ZMP, tow. Legendz. 

W dyskusil głos zabierało 
w:elu uczestników narady, 
wskazując n.a dotychczasowe 
O~!ągnięda w kampanii prze­
w•nów jesiennych, mówiąc o 
napotykanych trudnościach. 
Dyskutanci w imieniu wlas. 

riym i swoich współtowarzy. 
szy pracy przyrzeka li ti: nie 
będą szczędzić starań. by ak. 
cja tegorocznych przewozów 
rruała Jak najsprawniejszy 
p1?ebieg. 

W czasie dyskusji zabrał 
głos tow Kociern~kl. ~tw1Pr­
dzając, Iż w walce o zwycię­
•Ki! realizację przewozów mu_ 
si brać udział cala młodzież, 
której przykład winni dawać 
ZMP.owcy. Sprawą tą muszą 
bąrdziej interesować się orga. 
n ·.:c.acje partyjne. Trzeba mło.. 
dzież pracującą na kolei oto• 
czyć trosk li wą opieką ze stro_ 
ny administracji i ogrnw zw1ąL 
k.iwych, dbać o stałe p<>dno. 
swnie jej poziomu ldeologlcz.. 
r ego Jest to Jeden z podsta­
wuwych warunków zagwa_ 
nntowania zwyciesklt>l t.n_ 
minowej realizacji przewozów. 

• 

- W naszej pracy chodzi 
nie tylko o przekazanie w 
możliwie najprostszy sposób 
niezbędnego dla właściwego 
ukształtowania poglądu na 
świat zasobu wiedzy - stwier­
dzał referat - lecz rówmeż o 
to, by pobudzić słuchacza l 
czytelnika do samodzielnego 
myśler.ia, nauczyć go dostrze­
ga(.: i ocemać zachod.i:ące z;a­
wiska, być świadomym I ak­
tywnym współtwórcą dokonu­
;ących się przemian. 

W dyskusji podkreślono sze­
reg Istotnych niedociągmę<: w 
pracy TWP. Zwrócono przede 
wszystkim uwagę na zbyt wą­
ski jeszcze zakres tematyki 
odczytow, brak szerszej aua­
llzy potrzeb terenu, niedosta· 
teczne zatnteresowanie akc;ą 
odczytową ze strony młodzie­
ży I organlzac;i masowych 
Wielu dyskut;i11t9w wskazy. 
wało na ko01ec2.0ośc pogłę­
bienia wspó"tpracy TWP z lll· 

stancjami partyjnymi w tere­
nie. 
Poważnym niedoc iągnięciem 

zjal.du był brak szerszej ~na­
lizy działalności TWP na te­
renie Łodzi 

Po obrddach odbyły sle: wy­
bory nowego zarządu. Pl'ze­
wodniczącym Zarządu Woje­
wódzkiego TWP · został wy­
brany rek tor UL prot. dr Jan 
Szczel)ańskl. 

Na uroczystość, której cen_ 
trnlnym punktem było odsło­
nięcie pamiatkowego ohel!.'.ku, 
~rzybyli tłumnie mienkailcy 
okolicznych wiosek. delegacje 
Z<ikładów pracy i zespoły ar­
t."~tyczne z Kielc, Radomia, 
St!lrachowic, Jędrzejowa i In_ 
r.ych miejscowości Ziemi Kie. 
l.:ckiej. 

Trzy nowe 
statki 

pełnomorskie 

GDAIQ'SK 

27 bm. załoga s<toczni gdań­
skiej zameldowała o przedter­
minowym wykonaniu zadań 
produkcyjnych przypadają­
cych na wrzesień br. 

W dniu tym odbyła się u­
roczystość przekazania trzech 
nawowybudowanych przez 
stocznię jednostek pełnomor­
skich do eksploatacji. Jeden 
z przekazanych do eksploata­
cji statków - typu „rudowę­
glowiec", zbudowany został 
przez stoczniowców gdańskich 
na 19 dni przed terminem. 

27 bm. w stoczni gdańskiej 
odbyło ~ię również wodowa­
nie nowozbudowanego kadłu­
ba statku typu „Tramp", 

Li11ia kolejowa 
Kochłowice -

Janów - Zawiercie 
STALINOGROD 

27 bm. otwarta została no­
wa linia kolejowa na trasie 
Kochłowice - Janów - Za­
wiercie o długości ponad 65 
km. Nowa linia kolejowa ma 
poważne znaczenie dla u­
sprawnienia komunlkaeji na 
śląsku, dla ułatwienia ludziom 
pracy dojazdów do wielu za­
kładów. Wzmożony ruch po­
ciągów osobowych z kierunku 
Gliwic przez Stalinogród - -
Sosnowiec - Ząbkowice do 
Warszawy kierowany będzie 
obecnie tą nową lin ią. W ten 
sposób stacja osobowa Stali­
nogród zostanie w dużym 
.stopniu odciażona. 
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Nasze komPntarze 
Zgodnie z wolą narodów 

Z uwagą wysluchaly narody m:łuj ące pOkóJ przemó­
wienia szefa delegacji radzieckiej w ONZ, wiceministra 
Wyszyńskiego, który w imieniu rządu ZSRR p1-;-edłc ;yJ 
propozycje zmierzające do odprężenia międzynarodowego, 
cio zapewnienia n~ rodom pokoju I bezpieczeństwa, 'do usu­
nięcl3 groźby nowej wojny światowej . 

Rozejm w Korei stał się źródłem nowych Mdziel i bodź­
cem do dalszej walki o utrwalen ie i zachowa nie pckoju dla 
mil ionów ludzi różnych przekonań i wierzeń - bojowni­
ków światowego ruchu obrońców pokoju. 

Z wrog-0ścią do tych n adziei cdnios!y 8 i ę s!ly między­
narodowej reakcj i, usitu j~cej przy pomocy ctywersji I pro­
wok<1cji, t ak ich j;ik na Korci i w Niemczech, jeszcze bar­
dzie j skomplikować sytuacj ę międzynarodową. 

Nie służy sprawie pokoju i osłabieniu napięci a m iędzy­
nar0dowee:o - j3k to przypomina wicemiri11ter Wyszyński 
- dążen ie Stanów Zjednoczonych do wyłączeni.a z konfe­
rencji politycznej dla pokojowego rozwiązan ia problemu 
koreańsk iego , Ind ii i Innych narodów azjatyckich, zaintere-
1owanych bez.pośrednio w pokojowym uregulowaniu tego 
zag9dnienia. 

Na zde<>ydowaną niechę6 rządu USA do położenia kre­
su nap ięciu m if'dzynarodowemu w ;;kazuje agresywna pol i­
tyk.a amerykańskiego imp<:? r i.a lizmu w stosunku do narodu 
chilisk iego. Rząd USA, udziela j ąc pełnego poparci<'! bw dzie 
wyrzutków c1.a ngka i~zekow,ldch nn Tai\•·anie, p rz!'Ciwsta­
wln się udzia towi Chińsk iej Republiki Ludowej w ONZ 
1 całym systemie stosunków międzynarodowych. Trudno 
również dopD trzeć si ę zgodności z wolą setek milionów lu­
dzi milu,iących pokój w żądani.ach mini ~tra spraw zagra­
nicznych USA, Dullesn, rewizj i Karty ONZ. mającej na 
celu przekształcenie Organizacji Narodów Zjednoczonych 
z instrumentu obrony pokoju w narzędzie agresyWnej poli­
tyki amerykańskiej, z.agrażające,I pokojowi. 

Wszystkie te fakty mówią o tym, że jedynym c;elem po­
lltyki imperializmu amE"rykańsk iego jest wzmaganie napię­
cia m ir:dzynarodowego. jest wojna. 

Jedyną drogę, zmierza jącą do odprężenia sytuacji mię­
dzynarodowej, wskazał w propozycjach przedłożonych 
przez wiceministra Wyszyńskiego Organimcjl Narodów 
Zjednoczonych rząd radziecki. J<ika to jest droga? 

Pierwszy punkt tych propozycji domaga się ogłoszenia 
bezwarunkowego zakazu broni atomowej, wodorowej i in­
nych rodza jów broni masow ej z.agł<idy oraz zaleca wpro­
wadzenie ścisłej kontroli międzynarodowej nad wykona­
niem tego zakazu. Stanowisko Związku Radzieckiego w tej 
sprawie jest niezmienne. Gloszeniu haseł wojny atomowej 
czy wodorowej przez kola' r~ądzące USA Związ!!k Radziec­
ki. dysponujacy obecnie tajemnicą produkcji obydwu broni 
masowej zagłady , przeciwstawia jasno I nie1„miennie pro­
poz.yc; e wykorzystan~ energii atomowej dla celów pokojo­
wych, mając w tym poparcie całej miłującej pokój 
lu<b.kości. 

Tym samym poparciem ze strony n<1rodów cieszą się 
pozostałe propozycje rządu radzieckiego, zalecające reduk­
cję sil zbrojnych pięciu wielki<'h mocarstw - USA, ZSRR, 
Wielkiej Brytanii. Chińsk;ej Republiki Ludowej i Francji 
o jedną trzecią w ciągu roku oraz przeprowadzenie redukcji 
zbrojeń, jak I propozycja likwidacji baz wojskowych na 
terytoriach obcych państw oraz potępienie propag;ndy, 
zmierzającej do rozpalania nitmawiści między narodami 
i służącej przygotowaniom do nowej wojny. 

Po przemówieniu wiceministra Wys~yńsklego, jeden 
i delegatów amerykańskiego obozu wojny powiedział, ~e 
w propozycji radzieckiej „nie było nic nowego". Istotn ie, 
przemówienie wiceministra Wy3zyńskiego było nowym wy• 
razem stałej i konsekwentnej polityki Związku Radzieckie­
go, jaką prowadzi on od p ierwszych dni utworzenia pań· 
5hva radzieckiego - polityki pokoju. Tej polityki, pod któ­
rą podpisują się dziś wszystkie miłu j ace pckój na·rody, któ­
rą naród polski popiera ze wszystkich sił, jakie pragnie 
oddać sprawie obrony pokoju. W imieniu naszego narOdu, 
który tak w iele wycierpiał w ostatniej wojn ie i który bu­
duje i rozwij<i kraj , nie aby burzyć, lecz aby żyć w pokoju 
- poparł wniosek ZSRR szef polskiej delegacjt, wicemini­
ster N<iszkowskl. 

r • 

Lud v1łoski ostrzega 
„Robotnicy włoscy unieruchomili przemysł na 24 godzi­

ny" - notuje z niepokojem korespondent ameryka1hkiego re_ 
akcyinego dziennika "Washin:;ton Post". 

To 24 września we wszystkk h fabrykach wloskkh ucichł 
warkot ma.."zyn, t;tanęły tramwa.ie i autobusy, pisma nie Uk3-
za!y się, teatry i kina były zamknięte. 

Imponujący był pri.ebieg tego strajku. Wz.ięło w nim 
udział 8 milionów , to jest blis ko 100 proc. robotników i pra_ 
cowników wlo,;klch. Ten 24-gcd7.:inny strajk protestacyjny 
byt drugim z kolei - po stt•a jku francuskim - potęinym 
ostrzeżeniem mas pracujących Europy zachodniej pod a-lre­
gem tych, którzy prowadzą politykę wojny i nędzy. którzy 
słuchają poleceń z Wa.szyngtonu i Watylurnu. 

Jak donosi „Ch ;.cago Daily Tribune" - „równi eż wśród 
robotników rclnych rozwija s ię ferment". 5 października ma 
aię odbyć 24-gcdzinny strajk rcbotników rolnych Wło'h 
i - jak z rezygn<icją przew;duje ten dziennik amerykańskiej 
burżuazl' - nie ule~a wątpliwo«ci , że również strajk robot. 
ników rolnych zakończy się powodzeniem. 

Jak widać - niepokój włoskiego rządu udzielił śę jego 
amerykańo.k im mocodqwcom. Niepokój jest tym głębszy_ że 
strajk przebiega! pod zna kiem jl'Cności w!oskich ma& pracu_ 
jących . Ramię w rnmię z robotnikami _ kcmunistomi straj­
kowali członkowie związków socj<Jldemckratycznych i ch:.dec­
kich. 

Chadeckiemu rządowi Pelli nie udało się powstrzym"ć 
od stra,iku robotników z chadeckich związków. Nie pómogli 
tu księża za.qng~1.ow2.ni w walce antystrajkowei, ni>e pomog·o 
sąsied ztwo Watykanu. Strajk powszechny we Wloszech jcgt 
dowodem, że n.~.rody coraz leoiej rozumie_ia. ja'' antynarodową 
i antyludową jest poliltyka Watykanu i polityka tych, którzy 
w Watykanie szukają natchnienia. 

Naród włoski mi<>! okazję dotkliwie przekonać się o 
z.brodniczoścJ tej poli1yki. Od pięciu lat Włochy rz:dznne 
są przez chadeków i z roku na rok pogarsza .'!ię sytuac!a 
g1>1;podarcza tego kraju . Ugina jac 6ię pod ciężarem nar-ru­
conych przez USA i Watykan zbroj eń, upada go,;podartc;:i 
Wioch. Zmniejs71>ją się wYdatki n.a roboty publiczne I tol­
nicLwo, wzrast~ią wydatki na cele wojenne. Równo~eśr1i~, 
ut.~leżniw~zy od s iebie rz~dy chadeckie. kanit.ał atneryka•\skl 
narzuca Wtochom 8WOje wyroby nie znajdujące w USA n.a.. 
bywcy, o~anicz.ając tym samym produkcję włoskiego prze_ 
myslu. W r ezultacie liczne fabryki są uniett•chnmione. a ro. 
botn.icy zn„le7.li się bez pracy. Obecnie iest wf! Wl001:ech po­
nad 5 milionów całk-0wicie i częściowo bezrobotnych. 

Obecna wa11';a strajkowa. stoj ąca pod zna.klem lednoścl 
dzi.qłani.a mas pr0cuj~cych iest dalszym etaoem walki pr?.e... 
eiwkO' ('h.;ideckim a7,entom Waszyn~onu i Watykanu. Je.st 
walką o p1>prawę bytu, o nieM~-islo~ć Włoch o. !>"kój. 
Glównym źródlem ostatnirh 1mkce~ów włoskiej klasy l'Ob<>t~ 
niczej jMt wywa lcz<ina pod pncwodcm bohater~klej Komu­
:ni1Styc1.nej P artii Wlo~h jedność działania. Na gruncie osi~g­
niętej jedności w walce z burżuazją, robotnicy w!oscy me­
wątpliwie a..~iągną d .ą!•ze €1.•kcesy. Z w.Jlką ich ~ol!da\'vzule 
się cala prn;l:ępowa ludzkość. "H?.ystkie pe.kój miłtijące n1-
rody, wśród nich i nasz naród. 

OLOS ROSOTNJCZY ~3 wrze~n1a 1953 r. (nr !32) 

VIII sesja ONZ : Ostra krytyka 
systemu kolonialnego 

I W Pekinie została otwarta' 

Aby zwyciężył 
duch rokowań 
Oświadczenle 

sekretariatu ŚDFK 
BERLIN, 27. 9. 

Sekretariat 8wia towej De­
mokra tyczne.j Federacj i Ko­
b iet (SDFKi opublikował n a­
stQpujące oświadczenie: 

Demokratyc:ma Federacja 
Kobiet w imien iu 110 millo­
nów kol>iet z 66 krajów po­
pier a w pełni re210lucję Biura 

I 
Swiatowej Rady Pokoju w 
sprawie kampanii ro;)poCzęt~j 
20 czerwca w celu wezwania 
narodów, by dom:i.g-.Uy 9ię od 
swych rządów prowadzenia 
rokowań i osiągnięcl.::t p orozu­
mienia. 

Kooiety wszystk ich krajów 
pom-0gły swą działalnoscią w 
oaiągnięciu rozejmu w Korei. 
Wzmagrują one wysiłki dla 
poparcia żądań ścisłego wcie­
lenia w życie waru1IB.ów ro­
zejmu. Pragną one, aby za­
pewni'Ony był pokój w V1~tna­
mie i na Malajach. Kobiety 
uważają za koniec;r;ne i spra­
wiedl iwe, aby Chińska Repu­
blika Ludowa, b~dąca jednym 
z pięciu wielk ich mocarstw, 
reprezentująca piątą część 
ludnodci kuli ziemskiej - za­
jęła należne jej miejsce w 

I ONZ I na wszystkich posie­
dzeniach zwolywanych dla o­
mawi.:mia spraw pokOJU. 

Kobiety domaga j<i ;ię, aby 
rządy przyst@ilY do rzeczy­
wistych roKowań bez n"rw­
cania z góry warunków, do 
rokowań, które doprnwadzily­
by do pokoiowego uregulow.i.­
nia wszystkich spornych kwe­
stii międzynarodowych. 

w ZRromadzeniu 
Deólnym 

Obrady w dniu 25 bm. 
W dnlu 25 

Ogó1o:vm NZ 
generalna. 

NOWY JORK, 27. 9. 
września w Zgrornailzen·u 

toctyla się nadal debata 

Wiceprzewodn iczący delegacjl syryj-
skiej d r Zein al Din wygłosił przemówie­
nie, którego większą część poświęcił kry• 
tyce systemu kolonialmgo. 

N!!rody krajów u:il e7nych - ośwlcd­
czył przedstaw '.c iel Sy rii - głoduj ą, 7.y­
ją w nęd~y i są prześladowane. tltrzyma­
nie pokoju l bezpieczeństwa międ1ynaro-­
dowego jest n iemożliwe bez uczynitni.a 
zadość słusznym żądaniom narodów kr<i­
jów kolonialnych I za!eżnych. M.mo to 
7.grom3dzen ie Ogólne NZ ignoru je in te­
resy tych na rodów. Dr Zein al Din pod­
kreśiił, że grupa państw, których wo.i ·ka 
brały udział w wojnie przeciwko na rodo­
wi koreańsk iemu, u~iłuje obecn 'e od3u­
nąć p.aństwa neutralne od udz <ilu w u­
regulowaniu p roblemu ko:·e~ń~ki"zo. 

Kraje ar absk'e znajdowały ~ię p •·ze7: 
dtuższy cza3 pod ob~ym p•n cwan'em i 
wiedzą, co to jest kolonializm - oświad­
c7ył dr Zein al Din. - Obecn'c narody 
Azji i Afryki walczą co-raz bardz:ej zde­
cydow.an:oe przeciwko kolon!ializmowi, o 
swą wolność i niezależność. 

Nędza i g!ód są ud~lałem Ludnakl Konga, zakutej 
w jar~mo kolonialnego ucis'- u. 

Fot. - CAP' 

Deleg3cja 5yryj:"k'1, tak !a­
mo jak delegac;e innych !<ra­
jów arabskich , będz ' e r::ople­
rał.a Interesy na rodów kolo­
n '.c.lnych i będzje doma gah 
się omówi-en i:l spnwy Maro­
k<i i Tunisu w Zgromadzeniu 
Ogólnym NZ. 

USA szukaj„ nowych „sojuszników" 

Następnie rrz~mawid wL 
c~min~U!r spt•aw za&r n .C?:­
nych Franci! - Mam ice Sd· u-1 
n1an. Na wstępie podkr~jJil on, 
że istnieją „wielce obje ·uj~ce 
oznaki o::iłabienla napięcia w 
stosunkach międzynarcdJ. 
wych" i za.a'l)elowal do deb­
g.;,tów. aby dzl.ałali w kie· u t'I.. 
ku d.alszego osła hienia napi«:­
cla międzynarodowego, 

dla poparcia swych agresywnych planów 

Zmowa Wall Street-Franco 
MudrJ1cki kat 1aprzedał Hiszpanię 

monur101istom amerykańskim 
NOWY JORK, 27.9. 

Nie chcą one, aby światu 
zagrażało mebez:p1eczensiwo 
wciągnięcia do noWeJ wojny 
przez s.iy, które przeciowota­
w1aią się pokojowemu rozwią­
zaniu pmblemów m iędzynaro­
dowych, które popierają i Mówiąc o red uk<'ii zbrojeń, 
inspirują zbrodn ,czą , oclwe_ Sdiuman oświadczył, źe cho­
tową p-0litykę Adenauera, "un- cii.ż należy nakreślić „cgólny 
tynuowaną po wyborach w pla n" redukcji zbroj ~ń. jed­
Niemczech zachodnich. 11<.k:ioe. jego zdaniem, „m~trda 

DEPARTAMENT STANU USA PODAŁ OFICJALNIE 
DO WIADOMOSCI O ZAWARCIU MIĘDZY STANAMI 
ZJEDNOCZONYMI I HISZPANIĄ FRANKISTOWSKĄ 

TRZECH UKŁADÓW O CHARAKTERZE WOJSKOWYM. 
Na rnocy tych układów USA otrzymują prawo budowa­

n.ia na terytorium Hlszpanij baz wojskowych 1 korzy.słani• 
Kóblely nie chcą dalej prze- porozul)1ień częściow!·ch była­

żywać nieustannego iękL1 o by najbardziej wskaz;ma". 
~ycie s"".'ych d~ieci, •wych mę- Sr·human nie wyjaśnił ozct e­
zow, o istm~me swych og~!Sk g:1łowo jakich rodzajów bro_ 
domowych 1 swych kra;ów, ni m ' d t ć · 
ktorym zagraża całkowita za- . aJą 0 .YC~y „ te „częśc10_ 

jak bomba wodorowa. Mzbrojenla. 

- t. - n ich . ..Stany Zjednoczone zobowiązaly się do udzielenia 
rządowi frankistowskiemu ,.pomocy" w w~okości 226.000.000 
dolarów. „Pomoc:" ta przeznaczona Joot na rozwój wojennej 
ekonomiki Hiszpanii (85 mil. dol.) i na pokrycJe kosztów 
amerykańskich dostaw broni i matcrialów wojennych (141 
mil. dol.). 

polska wystawa 
gospodarcza 
Agencja Nowych Chin donosi: Dnia 26 września otwaf\6 

ta został a w Ęobotniczym Pałacu Kultury w Pekinie 
wielka wystawa go&podarcu Polskiej R z<!czypospolitej Lu­
dowej. 

Wystawa została zorganizowana z inic jatywy Chińskie~ 
Kom:tetu Popierania Handlu Zagranicznego. Sk łada ~ię ona 
z licznych e~~pon~tów - wyrobów przemysiu cięi.k i ego i 
lekkiego ornz. dziel sztuki. El>sponaty z d ziedziny prze­
myslu ciężkiego obejmują m.in.. dźwig 15-ton C1Wy, ma-
11Zyny górnicze, 1espoly ma6zyn przemysłu metalowego, 
obrabinrkl, ęrzi:t kolejowy, wyr oby przem)'Słu stoczn io­
wego i samochodowego, urządzenia elektrowni i wyroby 
pz-lemysłu chemlcmego. 

Konf erencia 
bezrobotnych 
zachodniego 

Berlina 
BERLIN, 27. 9. 

3 tysiące bezrobotnych za. 
cho<lnl~&o Berii.na z.l(romadzi.. 
to 8ię 23 bm. w okręgu Kreuz. 
berg (sektor amerykański). aby 
wziąć udzfat w konferencji 
puedsta wicleli beuob~tn;ch 

u.choonlch sektorów, 

W!adl.a policyjne wydały Ul-

kai odbycia kon!erencJi, sil-

I 
Eksponaty z dziedniny prze­

mysłu lekk iego obejmują m. 
in. bogaty asortyment wyro­
bów przemyalu odzieżowego. 

Stosunki kultur :llne między 
Pol ską Rzec1.pospolitą Ludową 
a Chińską Republiką Ludową 
m·at bogate życi e kulturalne 
n.1rodu pols.k iego są przedi;ta­
wione w dziale kulturalnym 
wystawy. Licw.e plansze i o­
brazy ilustrują różne dziedi;i­
ny życia narodu polskiego o­
raz pracę robotników l chło· 
pów polskich. Wystawa :iawie­
ra liczne dzieła polskiej sztu­
ki ludowej. 

MANIFESTACl4 CHŁOPOW 
W RZYMIE 

ne oddziały policji obstawiły Dnia 24 wrzeJnl2 odbyła 119 w 

I 
R1y1n1e przed siedz1b.ą urz\'dU 

ulice prowadzące do lokdu, do •..:row ,.retcrmy rolnej„ m~· 
• Ć nifes . .iocja 500 chłopów - dele· 

idzie toczy się miały obrady. q~tów spółdzielni rolnlczyc" pro­
w1ncJI rzym!l}:iti:j. M3t1!'ies'"atla 

Delegaci przybyli na konfe_ cdby1a się w •wlązl<u z zap„. 
· d 1. wi>dzlą władz, 1:! odb'orą spół• 

rcnCJę, U a I Ili~ W dcmon.stra_ dzlcln'om zieonlę uprawianą, 
c::rjnym pochodzie do demo- prze:. nie od wielu lat. 

kratyctnego sektora Berlina, TAJFUN NAD JAPONIĄ 
gdt.ie obradowali w świetlicy J·~ 1 „ 1 d 11 1 „ „,""n ę aw • x ąwa town 7 
Zakładów Im. J. Stal!na. I tajfun. Wedluq donleileń z To. 

k10. stwierdzono d-otycJir:zas 
Do UCZHtników konferencji śmierć 37 osób. Przeszto 300 0 • 

I lób zaq1nęlo bez wieści, sto kil• 
przemawiał przewodniczący kanaście odniosło rany. Bez da· 

I 
chu nad qlową porastało oko'o 

Centralnego Komitetu bezro_ 50 tys. o•ó'.:>. T~Jfun zburzył lub 
. uszkodził 1 O tys domów or.;t~ 

b'Jt.nych 1J11chodmego Berlina, "'"ostoszyl 25 tys. ho. pól ryżo· 
Walter Billing, który omówił wych. 

\U!kę bezrobotnych ~ r~aliza­
cjt ich Płusznych żądań. 

Delegaci na konferencję u_ 
cbw<ilili jed nomyślnle rezolu_ 
<'ię. w której zobowiązują się 

popularyzować program :Łądań 
bu.robotnych zachodniego Ber_ 
tlrv. 1 uczynić wszystko, aby 
zadeśnić Więż łączącą bezro­
botnych z robotnikami z.atrud-
n ionym!. 

KATASTROFALNE BEZl!OBOCIE 
WSROD MŁODZIEtY 

AUSTRIACKIEJ 
•• Oesterrelcnlsche Volks•tlm. 

m!'' donosi. że w wlell<im ośrod„ 
f<U przemysłowym Au5trii 
Sty~li llc:<ba bezrobotnych 
ehłopedw I dzfpwcząt wzrosła 
<><I. \'l4'l do "'!13 r. blisko 10-
krotnie 1 wynosi obecnie prz.--. 
szlo 92 tysiące. 

GOEBBELSOWSKIE 
MINISTERSTWO INFORMACJI 

glada za pomocą broni tak iej, 1. we poro7um1ema w sprawie 

Występuj ą one przeciwko Nawiązując do konferencji 
nieu.~tannemu . zw iększa~ 1u pe.litycznej ·w aprawie Korei, 
bu~zetow WOJennych, po~ 1e- Schuman dal do zrozumienia, 
waz przyr;ios1 to nędzę millo- że rząd francuski popiera pro­
nom rodzin. , jekt M.pro>zenia J)rzc<'slaw1-

Do Hiszpanii przybędl\ 2 ,-------------------------­

Z Bonn donoszą, 2e Adenauer 
no!'\ i się z zamiarem utwor7cnia 
ministerstwa Informacji o kom­
petrn; jach podobnych do kt>;n· 
oeten-:jł mlhist'!r;twa Goebbel sa. 
Oprócz „!pr.awowanla łc'antrolict 
nad prasą 1 radiem, mln•ster· 
slwo będzie mialo prawo z:>my. 
kania dzienników ł czasop1l'lm 
oraz rna otrzym<lć pewne ,.zada­
nia z zakresu slutby wywiadow· 
czaj". 

Kobtety wszys~k1ch krajów c1ell krajów .azjatyckich na 
w p~łm pop1craią kam~anlę I konferencję, która ma omówić 
proKiamowaną ~rzez $wiato~ problem koreal1sk1 i inne z3 _ 
wą Radą PokoJU, ~nlewaz gadnien.ia dotyczące ugrunto­
chcą, aby rnzw1ązywame spraw wania pokoju na Dalekim 

m1SJe amerykańskie. Jedna 
będzie sprnwowała kontrolę 

nad wykonaniem programu 
,.pomocy ekonomicznej i tech­
nicznej", zaś druga będzie" 

koordynowała :z władzami 

hisipańskirrit program „porno• 

Amer~kańs~o-czangKaiszekowski 
spisek przeciwko Burmie SPRZECZNOSCI W ł.ONlE 

WOJENNEGO BLOKU 
BAŁKAlilSKIEGO 

AcencJa TASS podaJe z Delhi: 
międzynarodowych drogą ro- Wschodzie. cy wojskowej". Układy prze-
k(}wań zatriumtowało nad ich widują również dostawę z 

MOSKWA, n. 9. 
Oflclalnl przedstawlclele w 

rozwiązywaniem przy pomocy zn:icz:ią część swego prze.- USA urządzeń przemysłowych 
s11y orat aby wszelk ie bogac- , mów1ema Schuman pośw 1 ęc1ł , 

8pecJ&lny ltorespandent ezasopłsma „Blitz" donosi 11 Ran­
irtinu ó !nłrycaCJb ameryka6ski"b przeciwko rządowi Bormy. 
Kwe1ponde11.1 p!He, Ił pnebtwtnill w Bunnle wojsk 
kuomlntangowskleh Jest „menewrcm Stanów Zjednoczo­
nych." obllc7A>nym na pn;rrotewania nowej wojny w ltJ czę­
ści Ai:JI", 

twa i zdobycze geniuszu ludz- obronie amerybński ego planu I w ~elu zwlęl<~r.eni.a .~tencjAłu 
k iego .służyły jeoynie szczęściu utworzenia tżw. „europejskiej wo;en~e~o H1szpan11 franki-
cztow1eka. I wspólnoty obronnej", stowsk1ei. 

~genci filuwscy na ławie oska1 żnnyr:l1 

Proces o uprowadzenie 
samolotu czechosłowackiego 

PRAGA, 21. 9. 
Czechosłowacka Agencja Telegraficzna podaje, :ie w tych 

dniach odbył się w Pradze protes grupy terrorystów, którzy 
23 mnrca. br. nprowa.'.1zlli rlo ~trefy ame1•yl..~!1skie.i w TriZ<mll 
czechosłowacki samolot komunikacyjny, kursujący na ł;nli 
Praga - Brno. 

Na ławie osk 2 rżonych zasie­
dli: Tu,gomir Seferowic, któ­
ry w H50 r. za wro.gi stosu­
nek do ustrojL1 ludowego zo-

stal 1'.Wolniony z pracy w cze­
chosłowackim lot.n ictw1e ko• 
munikacyjnym, Spiro Vrcel, 
Ilia Jegarac j Dżokowicz -
agenci wywi adu titowskiego 
oraz Anton!n Rcmza, syn oso­
bistego sekretarza b. „prezy­
dcota" protektoratu Czech i 
Moraw Hachy. 

Hiszpania pr?ym.aje amery. 
kańskim siłom zbrojnym w 
Europie prawo korzystania z I . Ko~e;pondent stwierdza na­
szeregu baz momkich na hisz.

1 

stęp111e, że m~ędzy ambasado-
pańskim wybrzeżu Morza rem Stanów ZJronoczonych na 
S~'d i g W h wyspie Taiwan - Rankinem •o z emne o oraz na yspac j . 
Baleankich a także baz loL I szefem amerykań~k1ej grupy 

. • z doradców wojsirowych na wy-
n.czych, .m.in. w Sewilli i j spie Taiwan - Chn~em z jed-
Barcelonie. Bazy te z06taną · nej strony, a Czang Ka.i-sze­
obsadzone przez stałe garnizo- kiem z drugiej, osiągnięte to-

Wokół repatriacji 
• „ „ 
1encow 

wojennych 
ny amerykańskie. stało tajne porozumienie. PEKIN, 27. 9. 

Zgodnie z tym porozumieniem Ag~1cja Nowych Chin dono-
Rokowania o bał"dziej ak- „dowódca wojsk kuomintan- li z Kae;.>ngu: 

t d · l H" · · f Skona koreańsko-chiMka ywny u Zl<i 1szpan11 ran- gowskich w Bllrtni11 nie po- ·1a od . . 
. . , wvraŁJ. zg t: n.a przesuruęc1e 

kistowskiej w tworzonych ~nnien podporządk~w~ć się I 0 5 dni terminu rozpoczęcla 
przez USA blokach mili tar• I zadnej ~ecy1.jl _kom1~j1 cztc- \ a~cji wyjaśniającej, wśród jeń_ 
nych toczyły się od dłuższego rech panstw, ktora rożpatruJe cow wojennych, me podlega_ 

F k" t , . koł sprawę wycofania wojsk kuo- 1 jących bc7..pośredniej repatria-

1 

czn.su. r:~ '.8 owsitie a min\g::gowsk:ich z Burmy". CJi. Początek tej akcji został 
rzą dtące uaw1adczyły przy wyznaczony na 1 psżdziernika, 

I tym, że d:iżą do uczestniczenia Równocześnie - kontynu- Z<1miast 26 wrześni.a, jak było 
uje korespondent - „minister- ustalone. Zmiana ta nastą,!ltła 
stwo obrony USA utworzyło w myśl uchwały komisji re­
&pecjaln11 grupę wojskową patriacyjnej państw neutraL 
zajmującą się sprawą wyko· nych. 

Anl<arze I w Atenach zaniepoko­
jeni są faktem, te Juqoslawia o­
oranlczyla udzlelanle lnfonnacll 
wofakowych rradowl tureckiemu 
I rządowi qrecklemu. Oziennik 
podkreśla, te to posunięcie Ju. 
ąostawli wynikł z obawy, te Gre­
cja I Turcja. Jako so)unnicy 
\'V~och w ri\mach paktu atlan­
tyckieqo, udostępnią Wiochom te 
Informacje. 

W OBRONIE POKOJU 

Z Sydney donoszą, te r<>%PO· 
cz~ly się tu obrady oqólnoau. 
•t.-.l!Jskieqo zjazdu pośWitcone· 
qo Prołtlemom wojny I pokoju. 
Na •Jazd przybyli delcqaci H 
wsz:ystł<ich miast Australii. re­
prezentujący rótne wa~stwy 
lltdnoścl: robotnicy, urzędnicy, 
duchowni, przedstawiciele drob..­
nomleszc:<aństwa 1 Inni. 

TERROR W KENII 

Aqencla Reutera podała ostat· 
nlo komunikat sztabu woJsl< an· 
qiel•klch w Afryce wschodniej 
stwierdzający, że brytyfs'<ie 
„wojska bezpiec?.eńsł"Ya" w KP.„ 
nil „wzieły do niewoli" w lipcu 
I sierpniu br. 450 M<Arzy11ów, 
których sztab Wojsk bryty Jskich 
określa Ja~~o utcrrorystów11

• Po· 
nadto policjLi aresztowab1 pod 
rót11ymi Innymi pretekstami O· 
koło tysiąc.a Murzynów_ Z donie„ 
sień tych wynika, że nawet we„ 
dłuq spec [al nie zmniejszonych 
d•nych oflcjAlnych w cląqu u. 
ledwie dwOch mlesltcv areszto„ 
w ano w Ken 11 1.400 osób, 

Przemysłowcy 
austriaccy 

wypowiadają się 
za l1andRem 

ze \\'s„hodem 

Głównymi organizatorami 
uprowadzenia samolotu byli: 
Helmut Cermak, który podczas 
wojny służył w lotnictwie 
ang ' elskim, Bożyda r Mcdicz, 
agent wywiadu Jugosłowiań­
skiego, oskarżeni Seferowjc 
i Remza. Po przelocie do Nie-

„w w<ilce przeciwko komuniz­
mowi". Jednakłe próby rządu 
frankistowskiego uzyakania 
pełnych rraw w bloku północ­
no-atlantyckim napoty&ały 

sprzeciw im1ych uczestnilków 
tego bloku, m.in. Anglii I 

rzystania w celach atrategicz­
nych oddziałów czangkaiste­
kowskich w poludniowo­
wschodniej Azji". 

Fr<incji. Kraje te obawi<lły Powołując się na wiadomo-
. . ści z amerykańskich kół wol-

. , • owyc w yiam e, ores-s1ę, ze przy6tąplenle tego fa· 1 k h S . 1 k 
szystowsk1ego panstwa do blo- polldent wskazuje, iź grupa ta 

Transport niemieckich 
jeliców wojennych 

WIEDEN, 27. 9. miec zachodnich organizatorzy 
porwania wylądow<ili na am<'­

Dzi.ennik „Oes... rykańskim lotnisku we Frank-
tertekhlsche furcie n . Menem, gdzie ocze-

Volks,timme" o.. kiwali jUż ich ameryk<iń;cy 
publikował O- · wojskowi, policja J dziennika• 

świadczenie prze.. rze. 

W'OClniczącego ko- I Oskarżony Seferowfc zdra­
mitetu ekspot to_ dzil . amerykań.ski('j służbie 
wego ,Zj . dnocze- wywiadowczei s lereg tajtmmc 
. ' I państwowych, a następnle ja-

ma przemysłow- ' ko agent wywiadu amerykań-
ców austrnckich" sklego powrócił na tcrytol"ium 
Wilhelma, w któ_ Czechm.lowacji w celach 
rym ten wypowi.a_ szpiegowskicll. 

da się za r oznerze- Wszyscy oskarżeni przy-zna­
niem wymiany li się do w iny. Sąd skazał Se-
handlnwej ze ferowica na 25 lat więzienia, 

ku atlantyckiego spotęguje wraz z; przed.it<Jwicielami ar­
walkę mas ludowych przeciw- mii kuomintangowskiej w 

Burmie „bada rozm ieszczenie 
ko „polityce atlantyckiej". burmańskich sil zbrojnych, 

Zawarte ukladx..._ będące przygotowuje d~a jednostek 
jawnym sojuszem woj,skowym kuomintangowskich w Burmie 
USA z Hiszpanią łranklstow- mapy wojskowe, nawlątuje 
ską, świadcz(\, że Stany Zjed- łączność między sztabami 

oddziałów kuomintangowM 
noczone zmuszone są 6Zukać skich itd.". 
nowych „sojuszników'' dla po. 
parcia swych agresywnych 
planów. Równocześnie układy 

te @tanowią nową próbę Sta-
nów Zjednoczonych włączenia 
tłiszpanii frankistowsk ie; -

W zakończeniu korespon­
dent podkreśla, źe ,.Stany 
Zjednoc1.0ne zam!erzaią wy­
korpstać wzmocnienie pozy­
cji kuomintangowców w Sur­
mie Jako jeden ze środków 
presjf na rząd burmański.„ 
aby wciągnąć go do bloku 

ze Związku Radzieckiego 

przybył do NRD 
MOSKWA, 27. 9. 

Agencja TASS don~ z Ber. 
lina: 

wania kary niemieckich leń. 
ców wojennych skazanych za 
przestępstw<i popełnione pod­
c.z.i.s wojny, z wyjątkiem osób, 
które popełniły szczególnie 
ciężkie zbrodnie przeciwko po_ 
kojowl i ludzkości i pozos~aną 
dl<' odbycia wymierzonej Im 
kary. 1 

POLI'I'YK ZZA OCEANU: - Nie jestMmy ptzeciwko roko. 
waniom, lecz tylko z naszq, aparaturą. 

(„Nowe Cz1Uy"). 

pozostułych zaś oskarżonych 
Zwią ·kiem Ra- na k<iry od 2 do 18 lat wię­
dziecklm i kraja_ zien.ia. Po odbyciu kary Jega­
mi demokracji lu.. rac i Vrcel zo~taną wyd<lleni z 

wprawdzie nie formalnie , lecz 
faktycznie - do tworzonych 
przez efebie bloków milił.ar-

wojskowego, wymierzonego 
przeciwko Chinom Ludo-

Poder.as rokowań między 
rtądem radzieckjm a delega_ 
clą rzą<iową Niemieckiej Re.. 
publiki Demokratycznej, któ­
re odbyły się w Moskwie w 
s 'erpniu br., osiągnięto m. in. 
purozumienie w sprawie nie­
r:iceckich jeńców wojennych, 
odbywają<'ych w Z~iąrku Ra. 
dzjeck1m karę za prze.•tęp:, twa 
popełnione podczas wojny. Pc­
st.anowiono podjąć kroki dla 
zwoln.i.ent.a od d.aluego __ odby_ 

W dniu 25 bm. do Niemiec_ 
k:ei Republiki Demokr<ityc?­
nej przybyło ze Związk u Ra­
dzieckiego prze,z.Jo 500 nle... 
m1eckich Jencow wojennych 
zwolnionych od dalszego odby­
wania kary za przeslęp>twa 
popełnione oodczas woin:yA-dowej, , granic Czechoslowacji, " nych w Eurooie . wym'.'.!, 

• 
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Edward Ochab 
~ek1 eutr•z O.łl 'llnoµol~k1eqo 

Kom11e1 u P"l'OtllU l'i11roclo11•e10 

Kto przeszkadza w normalizacji stosunków 
:między· Kościołein i Państvvern 

W wlelu jeszcze zakładach 
Jak również i w naszej tkalni 
s.potkać się można z faktem, 
że część personelu technicz­
nego I majsterskiego lekce­
waży sobie bądź też nie do­

S. Polawski przez utrzymRnle JeJ na wla­
ści wych obrotach. Nawet 
najlepiej wykwalifikowany 
tkacz nie będzie mógł wyko­
nać bazy, o ile jego krosno 
pracuje na zaniżonych obro­

kierownik 'YVrlllatu tkulal 
ZPB lm. Muchlewskleiio 

cenia znaczenia I wpływu, jakle ma pelne 
wykonywanie baz produkcyjnych na wyko­
nanie planu. 
Często me dostrzega się tego, co jest szcze­

gólnie ważne, a mianowicie, że niewyko­
nywanle norm .pociąga za sobą zmniej,;zenie 

zarobków robotników, a więc I obniże­
nie Ich stopy życiowej. l dlatego inicja• 
tywa tow Morawskiego, rzucone przez nie­
~o hasło-. W moim zespole I oddziale wszy­
scy wykonują normy", wymaga jak naj­
szerszego spopularyzowania, wymags b!!Z· 
względnego włączenia się do tej akcji cale­
go personelu majsterskiego 1 technicznego, 
całego aktvwu związkowego. 

Do niedawna jeszcze w naszej tk~lnl Ilość 
pracowników nie wykonujących norm wy­
nosiła prawie połowę załogi. Bezpośrednim 
tego powodem był brak dostatecznej opieki 
ze strony personelu technicznego, który prze­
jawiał zbyt mało troski o warunki pracy, o 
sprawy bytowe I Inne bolączki. Dopiero apel 
tow. Morawskiego stał się bodźcem do usu­
nięcia tych poważnych zaniedbań. W kon· 
sekwencji w sierpniu ilość robotnic I robot­
ników nie wykonującycb norm zmalala do 
10,2 proc. 

Najlepszymi oslągnlęcl11ml może się po· 
szczycić majster salowy Lucjan Przytuła, w 
którego !OO-osobowym zespole wszyscy wy­
konują normy Podobnie jest u salowych 
Juliusza Zyberta I Stanisława Poławskiego. 
Z nich też powinni brać przykład tacy maj· 
strowle jak Józef Chudzik, Stefan Grabow­
ski I inni. 

Nlezmlemle ważną rolę w osiąganiu pla­
nowanej wydejności odgrywa właściwe wy· 
korzystanie maszyny, przede wszystkim po-

tach T tak na przykład Anna Płetrzak, u któ­
rej obroty na krośnie nr 88 były o 6,7 proc. 
niższe od planowanych, wykonała swą bazę 
zaledwie w 87,7 proc. Z tvch;e samych powo­
dllw tkaczka Bogumiła Miller osiągnęła tyl­
ko 96,2 proc. normy. Podobnych faktów. 
można byłoby pnytoczyć wiele. w~zystkie 
one świadczą o dużych rezerwach ukrytych 
jeszcze w niepełnym wykorzystaniu parku 
maszynowe11:0. 

W naszej tkalni warsztaty pracują na o­
brotach od 2 do 4 proc. wyższych od plano­
wanych. Jednak znajdzie się też pewna ilość 
krosien, które na skutek niedopatrzenia ze 
strony ma.lstrów mają zaniżone obroty. 

W związku z tym jednym z oajbliż;;zych 
'Zadań całego personelu technicznego jest 
doprowadzenie do tego, aby wszystkie bez 
wyjątku warsztaty osiągały planowane o­
broty. Ale na tym, bynajmniej, n ie koniec. 
Trzeba starać się o ciągłe Ich zwiększame 
do takich granic, gdy będzie można pra· 
cować wydąjniej, zważając równo­
cześnie, by nie popaść w krańcowośc, nie 
doprowadzić, że krosna na skutek z;byt nad­
miern!"go wysiłku, zbyt dużych obrotów bę­
dą aię za szybko niszczyły. Do tego potrzeb· 
na jest ciągła 1 systematyczna kontrola 
pracy parku maszynowego. większa dbałość ' 
o jego konserwację I sprawny przebieg re­
montów. 
Umiejętne polączenle tych dwórh ele­

mentów, a więc troski o czlowieka, o Jego 
kwalifikacje zawodowe oraz pełne wyko­
rzystanie parku maszynowego, powinno ju7. 
w krótkim czasie spowodować, że w tkalm 
naszej nie będzie an\ Jednego robotnika, 
który by nie wykonywał normy, 

Zbyt mało mrłjstrów 
~dzie w ślady tow. Morawskiego 

- W moim zespole w~zyscy 
~.!tonują normy w !OO-pro­
centach - oto has/o, które 
rzucił wszystkfm wlókn\arzoro• 
w ubiegłym miesiącu kierow­
nik oddziału obrączkowe11:0 
przędzalni średnioprzędne] 
ZPB im. Marchlewskiego, tow. 
:MorawskL 

nie rozpoczął, nie przystąpił do 
usuwania najważmejszych 
niedomagań. 

• • 
... ' ... 

Nie znalazł koniecznego od­
dźwięku apel tow. Morawskie­
go I w Łódzkiej Tkalni, gdz e 
również około 50 proc. tkaczy 
nie wykonuje norm. Podobnie 
jest w szeregu innych zakła­
dów. 

• • 

ProcE's biskupa Kaczmar­
ka odsłonił tbrodniC?e pla­
ny I haniebne metody. sto­
sowane w walce przeciw 

· Polsce Ludowej nie t:vlko 
przez skazanych w tym pro­
cesie, ale również przez re­
akcyjne I awmturnicze ele­
menty wśród hierarchii ko­
ścielnej, którE' patronowały 
antyludowej I antypań~two­
wej działalności bi~kupa 
Kaczmarka i jego pomc;cni­
ków. 
Ręka sprawledllwości. lu­

dowej dosięgła wlnnyrh, a 
najszer~ze masy narodu Sil• 
rowo potępiły i z naig:lęh­
szym oburzeniem naplętn<l­
wały zbrodniczą działalno~~ 
tych, którzy powolni dyrek­
tywom amerykańskich i wa­
tykańskich „polityków" n11-
clużyli zaufania l uczuć reli­
gijnych ludzi wierzaC'ych, 
zdradi:all nasz kraj i wyslu­
gując się amerykańskim 
imperialistom, torowali dro­
gi: Adenauerom, śmiertel­
nym wrogom naszego naro­
du. 

Proces odsłonił linię po­
stępowania tych reakcyj­
nych przedstawicieli wyż­
szej hierarchii ko~cle!nei, 
którzy dotychczas wywierali 
przemożny wpływ na d1.ia­
łalność episkopatu, dążac do 
rozbicia jedno~ci nas7'e110 
narodu, do skłócenia wie­
rzących z niewierzącvmi, rlo 
przekre~lenia w pral:tvC'e 
zasad Porozumit"nia między 
pań~!\vem a kościołem. 

Zeznania Kaczmarka I ca­
ły bieg wypadków świadczą 
ponad w~zelką wątpliwość, 
ia dla kierownika eplsko-­
patu prymasa Wyszyń'>kie­
go podpisanie PorozumiP< ia 
było tylko manewrem 7.mle­
rzaiacym do wprowar'ł1enia 
w błąd rządu I opinii PU· 
bli<"r.n!'j. zaś Poro7.11mfenle 
traktowano jako parawan 
clla zasłaniania wroelej lu­
dowi i narodowi dzialalno~­
ci politycmei wvmierznnej 
pr?„dw pań~hvu lurlowemn. 
- Ta ·~~1t'i('owość uji!\un1łi1 
się S7Czególnl ~ jaskrawo w 
sprawie r.1~jącej kaplt11lne 
znaczenie t.la nas1ee:o naro­
du I dla pokolu śwlatit. w 
sprawie na<17ych Ziem Od­
zyskanych i granic na Odrze 
i Nvsie. 

Epl«kooat fnrmalnlE' 70'lin­
wią7ał się do pr1eclwdz1ała­
nia rewl7.ionistycznej akcji 
czę~cl kler11 niemiPck1egn, 
ale kierownictwo episkopatu 

faktycznie nie zrobiło nic, 
aby wypf'łnić to swoje uro­
czyste zobowiązanie, mimo 
że coraz bardziej mno7a się 
rewizjonistyczne I ant ypol­
skie wvpady różnych Fr1ng­
sów, Ferchów I im pocloh­
nych hakatystów w sutan­
nach i fioletach. 

RewizjonlstvC'zna dzlałal­
nf)~Ć reakcyjnego kleru nie­
mieckiego jest tylko fra­
~mPntem rozwydrzonej, o-
blednej, szowini:<tvcznej 
kampanii, ruzpetanej w 
Niemczech zaC'hodnich przez 
pupilka Watykanu I a'!Pnta 
amerykań<;kich pod7egac1v 
wojennych Arlenauera i je­
go neohitlerowskich kom­
panów, ukrywających swe 
krwawe faszystowskie obli­
cze pod flagą „chrześciiań­
sklei demokracji". 

Herr Arłenauer je<;t przvl­
mowany, honorowa'ly I fe­
towany prze7. papie7a i „po­
lityków" watyknń'lkich ""' 
okresie. kiedy wysuwa pro­
gram rewizji nnc;zych gra­
nic na Oilr7.e I Nv«1e, oro­
gram grabieży nac;~ych ziem, 
zniszczenia naszf'j państwo­
wości, stworzenia nowej ge­
neralnej gubernii. 

Prasa watykańska, podob­
nie jak pra~a miliarderów 
amerykańskich. aż zachłv­
stuje się z raclości, wvno­
sząc pod niehiosa sukces 
wyborczy rewiT.ionistów z 
Bonn i aprobuiac powybor­
c1e, szczególnie berczelne, 
antypolskie, awantnrnicze 
wystąpienia Adenauera. 

Oczywiście, wzorowane 
na Hitlerze plany i wxoro­
wane na Goebbelsie pr1e­
mówieni a pupilka waty­
kańskiego pana Adenauera 
są to mat~enla, a r'IC';.ej 
maiac:renla ścl~1ej f(łow:r.". 
Adenauenv i Frini:rsv < az 
Ich protPktorzy z W~szyng­
tonu I Watykanu breclrą o 
rewizji granic na Odrze i 
Nvsie, o rozpętaniu nowej 
wojny, t:towęj kr~.Yf~c~il'j 
wyprawy przeciw krajom 
dL•mokrac11 I socjalizmu. 
Ale za krótkie są ręre dłu­
flOję1ycznych panów z Bonn 
I lch protpktorńw z Wa­
si.yngtonu I Watykanu. Ni 
straży nac;zych f(ranlc stoi 
cały naród polski, skupi,mv 
wokół swej władzy ludo­
wej, związany bratPrskim 
sojuszpm z potężnym Zwia7-
kiPm Rarl1ieckim I wszvst­
kimi krajami bronifjcymi 

pokoju I niepodlegloścl na­
rodów Siły obozu poko111 
~ą wielokrotnie więkc;ze . od 
sil podżegaczy wojennych i 
ro7.por1arlza on w<;zystkiml 
!.rodkami. abv ~kuteczniP u­
nicestwić wszelk1e próhy 
agresji w sposób nader do­
tkliwy dla agresora. 

„Politycy" watyk~ń•cy 
nie chcą pogodzić się z tym 
bolesnym dla nich faktem 
I cz.:vnią co mogą, aby -ło­
pomóc swym krz~·żackim 
pupilkom z Bonn w przy· 
ro1owaniu nowej WPfny, o­
słahić zwartoł<ć i silę Mro­
dów milującvch p0ltói I 
wolność. wvkorzvst~ć rPak­
cvina c?ęść kleru dla roz­
pętvwanla waśni "" tle 
r1ekomo reli1?1jnym, o~zu­
kiwać lud:r.i wi„rzących, za­
cliwalać im krzyżackie wil­
ki jako rzekome ial!nieta I 
niewinnie pokrzywdzone o­
fiarv. 

n'ażąe do o~fahleni<I I we­
wnetrznego sklórenia n~-
57ego narodu, który ml<>łhy 
hyć obiektem knyiaC'ki~j 
naoaści, ,,polityev" w~ty­
k:>ń«cy, jak tn od~lonił rów­
nie? proC'es Kaczmarka, od­
działywaią w tym kierun­
J:n na hinarchie kośrieln<i. 
Prvmas Wys7vń~kl z1rnrłnie 
z życ7.enieom kurii r7vmskiej 
r7ynił ws?v<;tko, ahv nie 
d0puśdć ao :-:t,,.hili7aC'ii arl­
mini~trAPji kośrielnei na 
7.iP"1farh Oclzv~k:myrh 

Mimo ~lowne!':o poteonlP­
nia w Porozumirnłn . dzl:i­
lolno~ci antvpań~twowej nie 
wvciafmie1o km1sekwenrli 
kanonicznvf'h wohec k~ie7v 
vdnnvrh t'lkieoi d7ia111lnośrl. 
Wielu r"'akcvinvm duchow­
nvm urlowo~niono zhro"!nl­
C7a d1iałal11o~e antvoań· 
stwowa, często s7.pie'1ow­
ską, 11dział w benrfarh I 
mordach skrytobóic7ych, 
niC'ierleon ze zbrodniar1v to­
sta! skazany prawomocnvm 
wyrokiem sądu Rzeoczvno­
spoli tej, ale kierownlptwo 
eoiskopatu wbrPw 1itet1e i 
duchowi Porozumienia, ani 
w jednym \"ypadku nie wy­
ciągnelo kon~ekwPncii I nie 
za~tosowało kar kościt>łnvrh 
wohec zdC'm~~kowan~ch 
zbrodniarzy, którzy s1atą 
duchowną O<;}aniali swą an­
typaństwową I antynarodo­
wa działalno~ć. 
Również w obllrru zhron­

ni ujawnionych na proce~ie 
Kaczmarka, mimo publicz­
nego przyznania się oskar-

ionych do winy, mimo bez­
spornych dowodów ant,­
państwowej, dywerqvjnf'j i 
S7'piegowskiej działalności 
skazanvch. prymas ani jecł­
nvm słowem nie poteo'ł 
przestepców, ani jednvrn 
słowem nie oditrodził się od 
wrogiej akcji amervkańsko­
watykańskiej, rozwiian~j 
przeciw Polsce w 1wiązku z 
procesem biskupa Kaczmar­
ka. 

Prymas Wy~zyński w 
pierwszym -r-~dzie pono<;i 
odpowiedzialność za sahoto. 
wanie I łamanie za~ad Po­
rozumienia, za fakty<'zną 

pomoc okazvwan'! z3• horl­
nio - niemier:kim Kr1yżakom 
i ani;?lo-amerykańqklm wro­
Ji!Om nas:rego naroclu w ~?lt::t­
Jowimlu I zohvduiniu Polski 
Ludowej. Wielokro1ne o­
strzeżenia ze strony r?~rlu I 
społeczeństwa nie zmitygo­
w~ły awant11rnic1„~o wy­
chowanka Watykanu. 

Ale Polska Lurlowa nie 
j~·st Polską szlachecką, w 
którt>j warcholc;two łrarm11-
zynów uchodziło hezk11rnie, 
a agenci I zausznicy W'lty­
kanu rządzili si~ jak szare 
gęsi. 

Zawloclą też rarhnhv re. 
akcvinvch awanturników I 
wa~cholów na wyw„lanie 
waśni religijnych w naszym 
kraju. 

Naród polski wie, ?.!> Kon-
!=tytucia I rząd Pol~kiej 
R1!'c1ypo«politej L11dowej 
zabezpiecznją wolno~ć su­
mienia 1 swohoclv rełigiine 
obywatelom RleczyposnoJi­
tej, że ręka sprawledliwo~cl 
lurłowej k11rze Kaczm11rków 
I DanilewiC'zów nie rllatel?I\ 
i7 są księżmi, lecz za ich 
antyoańątwowa 7dr11dziecką 
działalność polityczną, 1 że 
ko~ciól !twohodnie ro1wiia 
swą działalność w Poł.;ce I 
tym ~kuteczniej bęrłzlP n'óe:ł 
wypełniać swe zar'łanit1 wo­
bf'c ludzi wierzącyrh im pi>ł­
niej 1 kon~"'kwentniei or;i;y­
ścl się od warchołów l 
srkodników. 
Władza luclowa nie tylko 

nie przeszkadza Io ja I nemu 
duchowieństwu w wypeł­
nianiu jego zadań wobec 
ludzi wierzących, ale wie­
lokrotnie okazywała pomoc 
kościolowl np w oilbudo­
wie świątyń, w otaczaniu o­
pieką zaslu7onych kapła­
nów, w życzliwym załatwia­
niu rozlicznych spraw i 

wniosków Instytucji kościel­
nych. 
Rząd ludowy iest kierow· 

nikiern a zarazem sługą ca­
IC'go narodu, zarówno oby· 
wateli wierzących, jak i 
niewierzących, uważa za 
swój święty obowiązek tro· 
skę o wszechstronne zaspo­
kojenie potrzeb wszystkich 
obywateli Rzeczypospolitej, 
wiernie strzeże przepisów 
Konstytucji, nieugięrie pra­
cuje nad umocnieniem jed­
ności naszesio narodu. 

Front Narodowy jedno­
czy wszystkich patriotów 
polskich w walre o pokój 
i w pracy nad realizacją 
n"szych historycznych pla­
nów rozwoju Polski, nad u­
mocnieniem jej niepudleglo­
ści I potęgi. 

Front Narodowy jest waż­
nym źródłem siły naszego 
państwa I dlatego jest solą 
w oku imperialistyrznych 
wrogów Polski, którzy nie 
S<czędzą dolarów, aby przy 
pGmocy swych zama5kowa­
nych agentów sklócić ludzi 
pracy, podważyć jednoś~ 
narodu. 

Nikczemne próby dywer­
sji antyludowej skończą się 
równie niesławnie i bez­
r;łodnie jak wiele poprzed­
mch płb podważenia jecl­
ności naszego narodu, któ· 
ra wbrew wy~iłkom impe­
ria listów krzepnie i umar­
nia się z kairlym dniem, z 
każdą nOl.ll'ą fabryką, szko­
lą czy dzielnicą mieszka· 
niową zbudowaną wspól­
nym trudem patriotów pol­
skich wlerzacych I niewie­
rzących, zieclnoczonych głe­
bokim uczuciem miłości do 
matki Ojczyzny. 

W ciągu kilku tygodni w 
Zakładach .im. Marchlewskie­
go bardzo poważnie zmniej­
szyła się Ilość robotników nie 
wykonujących norm. Podob­
nymi osiągnięciami może się 
pochwalić majster Langner z 
Zakładu „B" ZPB im Stalina, 
w którego zespole obecnie już 
itylko 8 prządek nie daje pełnej 
produkcji. O połowę zmniej­
.i;zyła się liczba nie wykonują­
cych norm w brygadzie maj­
stra Najdera, w przęrlzaln! 
średnioprzędnej WZPB l Ma­
ja. Skutecznie walczą o zwl1:k­
szen>e wydajności pracy maj­
strowie Duda J Klajbert z 
przędzalni cienkoprzędnej 
tychże samych zakładów. W 
zespole majstra Zubika z ZPB 
im. Dubois już w~7.ystkie 
tkaczki wykonują normy. 

nla norm przez poszczegól­
nych robotników. Przeprowa• 
dza się tu rozmowy indywl­
dualne z tymi robotn!k!lml; 
którzy dają niższą produkcję, 
jednak same rozmowy, to sta­
nowczo za mało. Potrzebna jest 
przede wszystkim konkretna 
pomoc ze strony aparatu maj­
sterskiego 1 technicznego. 
P1·zynajmniej 30 proc. śrubow­
n.ków nie wykonuje norm na 
skutek nadmiernych postoJó\V 
maszyn spowodowanych naj­
częściej brakiem części ~­
miennych. Zgierskie Przeds1ę• 
biorstwo Remontu Masz.yn 
Włókienniczych wykonuje re­
monty niedbale, przedłuża je, 
a co najważniejsze: n.ektóre 
maszyny po remoncie kapital­
nym pracują jeszcze gorzej. 
Złe się także dzieje w dziale 
zaopatrzenia ZPW im. Ka~ 
spn.aka, który nie przejawia 
żadnej inicjatywy w zabezpie­
czeniu zakladu w dostateczną 
ilość części zamlennyt.11. 

Jakle wnioski nasuwają ~lę 
z podanych powyżej przykła­
dów? Pierwszy, że jeszcze sta­
nowczo zbyt mala część perso­
nelu technicznego i majster• 
skiego poszła w ślady tow. Mo· 
rawskiego. Wniosek drugi 
aby walka <> pełne wykonanie , 
norm dała ~·podziewane rezu !­
taty, musi być ona prowadzo-
na na s1.erokim froncie. W 
związku z tym konieczne Jest 
wzmoi.Pnie pracy poi tyczno­
uświadam!ającej wśród załóg 
ze szczególnym zwróceniem u­
wagi n~ per~onel majste1 ski I 
techniczny. Musi być on świa­
domy tego. że walka o o~ranl· 
czenie do min mum ilości ro­
botników nie wykonującyl'h 
norm, to przede wszystkim 
spi-awa głębokiej troski o c1to­
wicka, o polepszenie jego w~­
runków pracy, o podniesienie 
jego stopy życiowej. 

Na przekór pewnej teoryjce 

Poważne znaczenie dla u­
mocnienia jeclności i we­
wnętrznej spoistości n'łsze­
go narodu miało i ma Po· 
rozumienie zawarte między 
rządem i episkopatem ~­

kwietniu 1950 roku Z gńrą 
trzvletnia praktyka wvka­
zała, że zallady tego P·>ro­
zumienia odpowiadają in1P­
resom społeczeństwa, ie są 
one konsekwentnie prze­
strzeE?ane przez naszą wła­
d7ę luclową . Ta kilkulf'tnia 
praktyka wykn11 la równo• 
cześnie, że Porornmienb 
jest zwalczane przez Waty­
k11n I łamane przez tych 
przPds1 a wicie li hier'I rchil 
kościelne.i, którzy weszli na 
drogę awanturnictwa 81-
skup Kaczmarek uiawnil na 
procesie faktyczny ich s1r>­
sunek do Porozumienia. ocl­
słonił misterną mechanikę 
os111kiwania ludzi wierza­
cych I wykorzystywania 
stanowisk kościelnvch dlą 
celów ni'C' wspólnego nie 
majacych z relieia Rzad 
Po15ki Ludowej umie jed­
nak rozróżni11ć p:itneoby 
"'ier7.ącvch l kQ~cioła, kt"­
re znajdują I zawszP znai­
clować będa należyte zrozu­
mi„nie I pomoc - od wro­
J'ich wobec państwa l11cln­
we~o poczynań i wyparló\l\1' 
wojownlczvch warcholów i 
f4natycznvch . ohrońców o· 
balone!!o przez luci ustroiu 
kapilalistyczno-obszarnic.ze­
go. 

Wydawać by się moii;to, 1:1: 
korzystając z tych dośw\adczet'I 
personel techn;czny i majster­
gki wszystkich zakładów, a 
przede wszystkim tych, w któ­
rych jest największa ilość ro­
botników nie wykonujących 
norm, podchwyci apel tow. 
:Morawskiego, pójdzie w jego 
ślady. 

Tak jednak nie jest. Zakła­
aów, które przystąpily do zor­
ganizowanej, przemyślanej 
walki o wykorzystanie, o 
wprowadzenie do produkcji 
tej wielkiej rezerwy, t:osLld~­
my stanowczo jeszcze zbyt ma­
ło. 

' Weźmy dla przykladu ZPW 
im. Kasprzaka. W oddziale sa­
moprząśnic wózkowych aż 50 

Ale nie tylko niedosta1ek 
czi;śc! zamiennych czy złe re­
monty utrudniają wykonanie 
norm wielu robotnikom. Rzecz 
w tym, że spora częsć perso­
nelu rnajsternkiego nie dba o 
utrzyman e maszyn w odpo­
wiednim porządku, nie konser­
wuje ich. 

Przyczyna wielu niedoma­
gań leży także w oddziale 
przygotowawczym, który d.tJe 
cięsto niedoprżęd zly, medo­
kręcony . Poz.a tym spora ilośc 
śrubowników I przykręcaczy 
nie wykonuje norm na skutek 
n ' edostatecznych _kwa lifikac-J ' 
zawodowych, a sprawą 5zkole­
nia stanowczo zbyt malo inte­
resuje się tak kierownictwo 
techniczne jak i organizacja: 
ll:wiązkowa. 

}Jroc. załog i nie osiąga pelnego Wynika z tego, te w ZPW 
wykonania •norm. Wprawd~i~ Im. Kasprzaka sprawa walki o 
aktyw zakładowy ju:i; w ubie- ·~ograniczenie do minimum ilo­
gtym ~iesiącu pos~anvwi~ za- ścl robolników nie wykonuj _ 
ostrzyc walkę o wyz.szą wydaj- . · ą 
ridć pracy. (sprawa ta była cych no:m pozostała Jak dotąd 
również teml'ltem narady egze - na papterz.e, poprzestano na 
kutywy organizacji party;nej), stwi~rdzemu, że „trzeba", „o­
ale cóż z tego, kiedy <:lotych- bow1ązkowo" ltd. a w rzeczy. 
czas nie przeanalizowano na- wistości personel maj•terski I 

:Wt't przyczyn niewykonywa_ tcchn •czny wcale Jej jeszcze 

„ 

Slndcm naszych arłykuiów 
' W związku z artykułem za­
tnleszczonym w nr 186 „Glo­
su Robotn ic7ego" 1 dn. 5.Vlll. 
br. pt. „,Związki zawodowe 
Jnuszą c'l:uwać na.d właściwym 
2a.opatn:eniem ludności", O­
kręgowa R·ida 7.w lą7.ków Za­
wodowych nadesłala wyjaś­

nien1e. w którym podaje. ie 
krytyka była słuszna l nie­
wątpliwie pomoże Zarząrlom 

Ok ręgowym Zw. Zaw., Jak 
również I poszczególnym ra­
dom układowym, przyguto-

wa~ się w przyszło~cl lepiej 
do społecznej kontroli placó· 
wek handlowych. 

Pomimo nledociągnl~ pierw­
szej społecznej kontroli, za­
znaczyła się jednak obecnie 
znaczna poprawa na odcinku 
obsługi w sklepach handlu u­
społeczn ionego. a doświadcze­
nia tego pierwszego kroku 
będą miały wielkie znaczenie 
w d31SzeJ pracy tak dla kon­
trolerów społecznych, Jak I 
dla tnstancj! związkowych. 

M. S. 

Utarła się u nas teoryjka, 
która głosi, że robotnicy łódzcy 
na ogól mało Interesują się te­
atrem, że na pr1edstawienin 
teatralne chod7.ą bardzo r1.ad­
ko. a jeśli już chodzą, to wy­
bierają raczej ,.rzeczy lekkie". 
Operetka, jakiś prc,gram saly. 
ryczny, no. może jeszcze t-o­
media - to wszy5lko, co inte­
res.uje widm rob<ltniczegn Na­
tomia~t bardzo trudno je5t za­
chęcić tego widm do obejrze­
nia sztuki powaznej. Na po-

W Miesiącu Warszawy 

R6wnoczefole z budov>ą nowuczesn11ch dzłelnlc stol!C1J, 
przywracane sq do żucia ptękne, zabytkowe budowle 
d11wne; Warszawlł Wiele z nl„ h wyro~lo ze składek w1>la. 
ca n uch pr~ez sp< 'eeul\stwo cui ego kra1u na Sp<Jleciny 
Fundusz Btiduwy Warslawy . N 11 przestrzeni 8 lat 2 drob­
'1l/Ch wkładów uro.~la suma blisko 700 milionów 21, z któ­
rej większość przelTlncwno na odbudowę historyczn!Jch 

i architektunicz"lyth zab!łtków. 

NA ZDJĘCIU: palac Sortyka /biskupów krakowskich) z 
l76l roku., u zbiegu u.tie Senntorskiej i Miodowej, odbu­

dowan11 po .mbzczeniach wo;ennych. 
CAV - tot. Szyoerl<IJ 

twlerdzenle tego ,,sądu" przy­
tacza się zazwyczaj cyfry, 
przykłady - że do „Lutni", do 
Teatru Małego rozprowadzono 
w zaktadzie tyle a tyle bL 
Jetów, a o ileż mniej do Teatru 
im. Jaracza czy Teatru Nowe­
go. 

Skonfrontujmy tę teory ik<: 
z faktami. Pracownlcy kultu­
ralno - oświatowi ZPB im. 
Stalina, którzy rozprowadzają 
bilety na przedstawienia tea­
tralne, twierdzą: - Robotnicy 
naszych zakładów mało chv­
dzą do teatru, bilety trud,o 
jest rozprowadzić. Jeszcze na 
„Niespokojne ~zczęście" czy 
na „Krainę uśmiechu" prędzej 
się ktoś wybrał. Ale już na 
sztuki poważne chętnych jest 
naprawdę niewielu. 

A co na ten temat mówią sa­
mi robotnicy? 

Tow. Feliks Sliwi ński -
maj5ter przewi ~alni Zakładu 
„B" ZPB im. Stalina: 

- Do teatru chodz.imy bar­
dzo chętn i e i to na każdą sztu­
kę, ale często mamy z tym 
trocht;; trudności. Ja kich? Prze. 
de w,;zystkim to, że pracu je­
my na trzy zmiany i jei;!i są 
bilety, to sztukę mogą obej­
rzeć tylko ci, którzy pracują w 
czasie rannej zmiany, względ­
nie pracujący cały dzień. A 
poza tym biletów dostajemy 
7.byt mato. Często bywa tak. że 
ludzie kłócą się o b ~ lety. któ· 
rych nie starcza dla wszyst­
kich. 

A oto co mów' Irena Mie­
cińska przewijaczka: 

- Do teatru chodzimy bar­
dzo chętnie. Mówię nie tyl­
ko o sobie, ale i o swoich to­
warzyszkach pracy. Na pod­
stawie dyskusji. jakle zwykle 
toczymy po obP)rzemu dobrej 
sztuki, wiem, że ltczba robot­
ników na przed5tawienl'ach te­
atralnych zw'.ęknylaby się 
znacznie, gdybyśmy mogli o­
trzymywać bilety także na so. 
bo tę i nied1.i elę Sknrzy~ta lyby 
z nich zwłaszcza kobi ety, na 
które oprócz prncy zawodowej 
spada obowiązek p~owadrnn i a 
gospodarstwa domowego i 
które cze;;to wśród lYeodnia 

nie mają po pro~tu czasu, aby 
pó.i~c do teatru. 

Nauki, a nie tylko tzw. roz­
rywki szuka w ttalrze Włady­
sław Siciński. 

- Najchętniej chodzę właś­
nie na sz1uki powa;.ne. których 
me zapomina Sil: zaraz po wyj. 
ściu z teatru, lecz nad którymi 
trzeba· pomy~lęć. Ze sztuk, 
które oglądałem. najbardziej 
podobały mi się „Sprawa Pa­
w ł a Esteraga", „Opowieść o 
Turcji" i ,.Sprawa rodLinna", 
którą artyk1 Teatru im. Jara­
cza wygtawil' w naszym klu­
bie fabrycznym. 

O Wlady•ławle Sicińskim o­
powiadają jego towarzysze, że 
jest namiętnym wielbicielem 
tea tru. Nie C>puszcza żadnej 
memal sztuki. A Jeśli tak się 
zdarza, że w dniu, na który ma 
btlety do teatru, wypada mu 
praca po południu wiględnie 
w nocy, Siciński zamienia się 
z towarzyszamL Przychodzi 
na ranną zmianę, byle móc 
wiecZC>rem pójść na przedsta­
wien ie. 

O czym świadC'Zą te przy­
kłady? Są one calkowltym za­
pneczenlcm opinii wielu pra­
cowników kulturalno-oświato­
wych, jakoby rot.otnlcy nie in­
terewwali 5ię teatrem. Zna­
mienne jest tak;e, że wbrew 
tym opiniom, najwięlc•zym po­
wodzen iem cieszyły się takie 
sztuki , jak „Sprawa rodzinna'', 
którą obejrzało ponad !.400 ro­
botników Zakł~dów im Stali­
na, jak „Intryga I miłość" -
613. Prawie 800 o•ób oglądało 
piękna komedię Bogusławskie­
go „Henryk Vl na łowach", po­
nad 300 osób widziało „Doży­
wocie" - Fredry, podczas 
gdy Ilość biletów rozprowadzo. 
nych na operetlti rzadko prze­
kraC7.a ł a 200. 

Powie ktoś: W porównaniu 
:r: i)()ścią robf)lników zatrud­
nionych w Zakładach Im. Sta­
lina liczba chod7ących do te­
atru ·jest jednak zbyt mała. 0-
czy wi~cie. Ale przyczyn tego 
szukać nale7.y nit> w ri.elrnmym 
braku zainteresowania ze stro­
nv robotników, ale w wadli­
wym systemie rozprowadzania 
bilei.ów. _ '!W' Iliedoci;uz.nieciacb 

pracy kulturalno - oświato-
wej. 

Aktyw kulturalno - oświato­
wy w ZPB im. Stalina winien 
pomyśleć o udostępnieniu bt• 
Jetów na każdą s,. tukę robot­
nikom z wszy~tkich zmian. 
Wystarczy w tym celu rozpro­
wadzić je po proftu kilkakrot­
nie - w każdym tygodniu dla 
innej grupy robcitników. Czę­
sto wysuwaną przyczyną. dla 
której robotmcy chętni€.i wy­
b i era .ią komedie. a nie sztuki 
poważne, jest to. że nie zaw­
sze należycie je rowm1eją (od­
nosi się tr zwła,zcza do sztuk 
o tematyce historycznej) I lu- fnteres narodu wym~ga, 
taj znów otwiera się wsp;mia- aby wbrew usiłowaniom 
le pole do działania dla akty- tych elementów zasady Po­
wu kulturalno - oświatowego rozumienia między pań· 
- dla ludzi odpowiedzialnych stwem i kośdołt>m bvly re­
za pracę kulturalno-oświato- alizowane. Zasady te hedą 
wą w gru!>ach. iwi ązkowvch, wcielane w życie zgnonie z 
dla zarządow sw1ctltcowych i · . .. 
komisji kul1'1rntno • oświato- duchem nasze1 Konstvt11c31, 
v.1ych. AktY"' ten winien po- : w op<1rciu o wolę rządu l 
myśleć o zorgani1.0wamu dy- narodu, zgodnie z żvczenia­
skusji przynajmniej naJ rue- mi ludzi wierzących oraz 
którymi sztukami, czego do- więkc;zośct duchowieństwa 
tychczas w ogóle nie praktyko- WS7Vstkich szczeblt. 
wano. Nieprawda. że dyskusja 
taka nie uda się, 'ie nikt niP W 0?11cz~ d.11klej. n~l!onkl 
przyjdzie. Robl)tnicy chętnie i rea\rc:nnei 1 lmpenal1stycz­
wiele dyskutują nad oglądany- nej przeciw Polsce Lucio• 
mi przedstawit'!niami. Swiad- wej, przeciw lej granicom, 
czy o tym choćby następ~jący przeciw jedności naszego 
fakt .. Na „Sprawę rodzinn'I" rnHodu stRje przed Komite-
ruew1elu poc1.ątkowo było ta 1• F l N _, 
chętnych . Kiedy jednak pit>rw- '1: ron u. uou.owe~o 
sza grupa robotników obejrza- wazne. :-adanie r~~w101ęc1a 
ła przedstawienie, kiedy po- Slerok1ei kampann propa­
dzieliła się wrażeniami ze gandowej, która zrlemaskuje 
współtowarzyszami pracy, po- machinacje wrqP,ÓW nl!ls1eeo 
zostałe bilety by.ły rozc!1wy- narodu, jeszcze barii?iej 
tane. ':'- w dysktt~Jl z udziałem s1.10pularyzuje słmzną poli­
ar.tys.tow, od?ytej po przed~ta- tvkę naszego rządu lutlowe-
wienm, zabieralo głos wielu · . . . 
robotników. Dyskusje takle, ~o, P?l1 tykę umacma~ia 
urządzsne nad każdą trudn iej- łC'dnośC'1 narodu, brater:k1e­
szą sztuką, dałyby ogromny go zaufania I zespolenia w 
pożytek. słu7bie dla Oiczyzny W«7vst. 

1 · jeszcze jedna sprawa. Ale kirh wierzacych I ntewie­
to już raczej postulat pod a- rzących patriotów polskich, 
dresem teatrmv Chodzi nieu,l(ieteao wcielania w :.v­
mitrnowicie o udoFlępn~eme ro- C"ie I konsekwentne!!O prze.. 
botm~om p~zed~tawien . sohot- strzegania wszvstkich zao:;ad 
rnch l medz1elnyrh. Zwiększy. . · „ . 
laby się wtedy nlewątpliw\e nas~e) Kon~tytucp - w1el-
liczba robotników - c,ięslych . k1PJ karty praw wyzwolo~ 
a nawet stałych bywalców te. nego narodu polskiego. 
at.ru. A. JĘDRO\\'ICZ („Trybuna Ludu")~ 
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Spacerowym tempem przeiechali 

Wyścigu Dookoła ostatni etap 
kolarze 

Polski 

Królak pierwszy w Warszawie 
Wilczewski zwycięzca wyścigu 

(Red. W. Lachowicz lelelonu;e) 
Honorowym starterem w 

Kielcach by! Drogosz W swej 
karierze sportowej nie zetknął 
aię dotąd z walk'l na ~zosie. 
Toteż zdradzał duż'l ochotę do 
pnejeżdżkJ za kolanami Cale 
szczęście, że w 25 samocho­
dach towarzyszących wyścigo­
wi. Żabrakło miej~ca dla m is­
trz.a Europy w boksie. Dzięki 
temu uniknął on lekcjj poglą­
dowej Jak nie należy wal­
czyć .• 

Podobnie jak na poprzednich 
paru etapach. kolane nie 
zdradz.alt ochoty anl do ucie­
czek. ani do s ilnieJszel(o na­
Ciśn1ęcia na pedały Jechali._ 
oto co można krótko stwier­
dzić. 

Sprawiało to wratenle, jak 
gdyby jedynym I wyłącznym 
celem Ich rywelizac)i bvły 
dość s-uto rozdawane na ltd· 
dym etapie nagrody A ten 
podział można przecież między 
sobą łatwo uz~odnić. jeiell 
działać się będzie w myśl 
ustalonej taktyki. polegającej 
po pierwsze na piln.vm strze­
żeniu młodzieży, aby ona nle 
spłatała cz;a$em fig.I& . na eta­
powe.i końcówce. po1'lrug1e -
na wypuszczaniu do przodu 
obranego •. rycerza". 

W tych warunkach trudno 
było oczekiwać od kolarzy 
pięknej rywalizacji na szosie. 
Aż do Radomia jechali oni 
niemal w zwartej grupie Zół­
wie tempo nawet „czerwonej 
latarni'' wyścigu - Lubaszew­
sklemu pozwoliło na dotrzy­
rnan ie kroku najlepszym Od­
i;tawall tylko cl, których za­
trzymywały defekty. 

OZYWlENIE 

Trochę więcej werwy wv­
kazala brać kolarska przed 

Okruchy 
etapu 

Kiedy jedzie stę wolno, lat­
wiei zdohyć się na fort Na 
tras•e z Kielc do Warszawy 
czołowa grupa dogomla spte• 
azącą gdzieś kobietę. 

- Może podwieźć? - WPll­
to.l ktt>ś .z grupy. 

- Nie, dziękuję, no piechotę 
do;dę szyhciej - odparta sta­
nowczo pnygodna znajoma A 
tru.jila._ w samo sedno/ 

lotnym fin iszem w Radomiu. 
Po raz pierwszy rozciągnął się 
bardziej wąz wyścigu Ale nie 
na długo.„ Lotny fmisz wy­
grał Królak przed W1JcZ€w­
skim. Skoro znani •li już zdo­
bywcy nagród za zwycięstwa 
w Radomiu, można - pomy­
śleli kolarze - ponownie po­
zwoli~ .;obie na spacer po 
szosie Zmniejsza się więc 
szybkość. Niekiedy n ie prze­
kracza ona 27 km na godz., 
choć nawierzchnia jest gładka 
jak lustro. a przekrój trasy 
przypomina falujące morze. 
Rozpęd z Jednej górki wy• 
starczy czasem do wjechania 
na drugą W związku z tvm 
straż porządkowa ma teraz 
wiele roboty, bo młodz i eż za• 
ch.ęcona „szybkością" pierw­
szej grupy wyścigu. eh etn ie 
dosiada ~wych rumaków, aby 
zademonstrowa~ przyglądają­
cym się sąsiadom wsi, jak to 
łatwo prześcignąć takich ml· 
strzów Jak Wilcuwskiego, 
Królaka. Wójcika ! lnn.vch, 
znanych Im dotąd tylko z ga­
zet, 

Jedynym usprawledllwle-
oiem , słabe.I Jazdy tak wy­
trawnych kolarzy mogłaby 
byf: nazwa miejscowości Wie­
logóra, przez którą przeJei­
dżali, lecz I tu, mimo groźnie 
brzmiącej nazwy, nie natra­
fiono na trudniejsze prze•zko­
dy Tak więc „odwalanie" ki­
lometra po kilometrze zbliżyło 
ich do punktu odżywcz1>go. 
za i n;talowanego na· 112 km. 
Uzasadniona · panika ogarnęła 
członkinie Ligj Kobiet. obsłu­
gujące tui za Blalobrzegiem 
punkt odżywczy, gd.v na ho• 
ryzoncie uirzałv one zbllżaią­
cą się jakby 1.bitą w jedną 
całość grupę. składającą się z 
nieprzeliczonej Ilości kolarzy. 

- Jak lch naraz ob&luży­
my? - wolały zdenerwowane. 

A tu brak kubków do kawy, 
bo ktoś z warszawsk .ego 
WKKF zapomi11al pouczyc 
mieszkanki Bialobrzegu, że nie 
w porcelanowych, a zwykłych 
blaszanych naczyniach podaje 
się kolarzom kawę do pida. 
Na szczęście z tej 40-osobowej 
grupy tylko paru miało prag­
nienie. Pozostali porwali za 
paczki i jazda w dalszą drogę. 

Poza Hadasikiem, ktory 
przerwał jazdę dla wymiany 
gumy i paru innymi mniej po­
pularnymi zawodnik~m1; cała 
ta karawana dobrnęła wresz­
cie do Grójca. A kawalek dro• 
gi za mm. na 132 km - noLu-

jemy pierwszą dopiero próbę 
ucieczki. Inicjuje ją młodzież : 
todzianin Preczyńsk1, Lasak i 
Zdunek. 

Chwila poruszenia wśród 
pozostałych, małe pn.etasowa­
nie szen~gów i już pościg ior­
ganizowany. Teraz dopiero 
przekonuj<!my się na co ;t~e 
najlepszych. Po kilkunastu mi­
nutach próba ucieczki z.ostali. 
złtkwldowana. 

Dopiero 7 km przed Warsn­
wą na czoło wysuwa się Kró­
lak. On pierwszy wJei.dża na 
stadion Wojska Polsk1ego, 
wygrywając w czasie 5.14 38 o· 
statm etap wyścigu Dookoła 
PolskL 

Parusekundowa przerwa 
po n ej na bieżni ukazuje się 
trójka zawodników. Prowadzi 
łodzianin Ulik. Na oczach P'.1-
blicznoścl rozgrywa się teraz 
emocjonujący pojedynek, z 
którego wychodzą zwycięsko 
Wilczewski i Wiśniewski. Ulik 
przejeżdża metę o gumę za 01-
mi, uzyskując ten sam czas, co 
jego rywale - 5.14.45. 

A po tym?... Wjeżdża cały 
pluton, złożony z ponad 30 ko­
larzy. Teraz bezradni są sę­
dziowie, bo Jak groch sypią 
się zawodnicy . wśród których 
są wszyscy startujący lod:r:ia· 
nie. Całej tej gru p .e za liczą 
zapewne czas, jaki uiyskal 
drugi na mecie Wilczewski. 
SpóźnH się jedynie Hadasik. 
PrzyjeC'hal on z kolet 38 
Zwycięzcą X Wyścigu Do­

okoła PolFki zostal więc Mie­
czysław W1lczewskl (Unia 
Chorzów). 

WYNIKI Klll ETAPU 
li WVSCIGU KOLARSKIEGO 
DOOKOŁA POLSKI NA TRł.SIE 

KIELCE - Wł.RSZAWA 182 KM 
I. Królak CWKS 5 13.38 
2 W•lczewsk• Unia 5 14 4 
3 W1śn1ewskł 

OWKS Kr 5 14.45 
4. Kiab1r'lsk1 Gwa.dt• 5.14 45 
5. Ulik Gwardia 5.14 . .CS 
6. Wal•szewsk• CWKS 5 14 46 
7. t.asa!c Gwardia 5 14 46 
8. Jurek OWKS - t.. 5 14.47 
9. WóJcłk CWKS 5 t 4 47 

10. P1Janowsk1 Wlók. $ 14.48 
11. Gabrych Wlćl• 5 14 48 
t 3 PreezyńSkł &póJnla 5 14.-49 

KLł.SYFIKACJA OSTĄ TECZNA 
PO XIII ETAPACH 

WYSCIGU KOlł.RSKIEGO 

1 
2. 
3. „ 
5 
6. 
1. 
8 
9 

IO. 
12. 
15 
21 

OOOKOLA POI.SKI 
Wllczew5k1 Unia 66 04.50 
WóJc1k CWKS 66.14 26 
Chw1endacz Górnik 66.17.32 
Klabniskt Gwardia 66 20 I I 
Więckowski CWKS 66 21.37 
Królak CWKS 66.23.00 
Ułok Gwardia 66.25 40 
Hadas•k Unia 66 26.45 
Dratkowsk1 CWKS 66 2.7.48 
WrŻesirlskl Kol. 66.34.53 
Preczynsk1 SpóJnla 66.50 54 
Gabrych Wlók. 67 l 9 33 
Pijanowski Wlók. 68.19 03 

l'.iŁOS ROBOTNICZY 

Udany rewanż \V Bycl~oszczy 

Włókniarz - OWKS 1:0 (0:0) 
(Red. Królewski telefonuje:) 

Zwycięską bramkę zdobył 
w 63 min. Kokot Sędziował 
Fronczyk z Tarnowa, widzów 
około 5 OOO. 

OWKS: Rosiński, S itko. Bo­
niek, Michalak , WaJrnrecy, 
Hirkowski. Musiał. Manow­
ski, Wojciechowski. Sarzyński 
i Pilarek. 
Włókniarz: Szczurzyńskl, 

Walczak, Urban, Baran . Jań­
czyk, Koźmiński, Kozlowskl, 
Soporek, Kokot, Kubocz 1 Je­
zierskL 

Pilkarze Włókniarza są :!:re­
nicą w oku wielu tysięcy zwo­
lenników piłki nożnej w Ło­
dzi. ToLe2. ich wyprawa po 
punkty do Bydgoszczy, któ­
rych mia! dostarczyć OWKS, 
wzbudziła zrozumiałe zainte­
resowanie I niepokój . Z wló· 
kniarzami nigdy nic nie 
wiadomo. Potrafią wygrać z 
drużyną wyżej kwalifikowa­
ną od siebie. a przegrać ze 
zdecydowanym słabeuszem. 
Wczorajszy przeciwnik ło­
dzian był jednak oceniany 
dość wysoko. Pochlebne świa­
dedwo wystawiało mu nie 
tyllrn wielu bydgosk ich me<:e­
nasów piłkarskich, ale czynili 
to samo zawodnicy Włóknia­
rza. 

- Jesl to zespół, jak zresz­
tą wszystkie zespoły woJsko-

Awans 
Włókniarza 

we, bardzo ambitny I szybki 
- mówił nam na kilka go­
dzin przed wejściem na bois­
ko Staszek Baran. - Nie Jest 
jednak powiedziane, że nie 
można z nim wygra~ na jego 
boisku, jakkolwiek ostatnio 
zremisował O spotkań. 

A jak o meczu mówiono w 
Bydgoszczy? Co do samego 
wyniku wstrzymywano się tu 
na ogół od horoskopów, ale 
oto co pisał wczoraj „Ilustro­
wany Kurier Polski": „Mecz 
ma dla obu drużyn kolosalne 
inaczenle z uwagi na końco­
wą klasyfikacJę OWKS po­
trafi chyba wykorzystać: atut 
własnego boiska 1 publiczno­
ści, by powiększyć swój do­
robek punktowy". A więc 
prawie pewne zwycięstwo! 
Tymczasem ~talo :nę lnaczeJ. 
Dotobek punktowy powięk­
szył Włókniarz, wygrywając 
1:0 (0:0). 

Czy z:wycięstwo łodzianie 
odnieśli zasłużone? 

- Bezwzględnie tak - o­
świadczył po meczu sędz.ta 
Fronczyk z Tarnowa. - Włó­
kniarz był Jep~zy technicznie 
w polu 1 pod bramką. 
Może tQ Jednak zbyt po­

chlebnie przedstawia wczoraj­
szą grę łodz1<m, aby w;ęc nie 
wywoływać fałszywych suge­
stii od razu na wst~p:e trze­
ba stwierdzić, że Włókmarz 
graf dużo gorzej aniżeli w 
Lodzi z Kolejarzem - Les7.no. 
Jeżeli chcielibyśmy dopatry­
wać: się przyC'zyn, to w pier­
wszym rzędzie trzeba wziąć 
pod uwagę skład Włókniarza. 
Różnił się on zasadniczo od 
tego, w jak im przyzwyczaili­
śmy się widzieć go od dłuż­
szego czasu. Przede wszyst­
kim !odzianie wystąpili bez 
Pilarskiego (kontuzja kostki). 
Piątkę ataku zestawiono na­
stępująco: Koz:lowski, Sopo­
rek. Kokot. Kubocz i Jezier­
ski. Po przerwie skrzydłowi 
zamienili się stronamL Być 
może, iż te z.miany w ataku 
sprawily, że wczoraj miał oo 

stanowczo swój slaby dzień I 
był piętą Achillesową całego 
zespołu. Raził brakiem ja­
kiejś koncepcji. grai bardzo 
chaotycznie I zawodził stl"UI· 

' Iowo. Na szczęśc;e podobn .e 
spisywał się atak OWKS. któ­
ry uchodzi za najs\lniejszy 
trzon drużyny . Do przerwy o­
bydwa.i bramkarze Szcwrzyń­
skl I Rosiński nle m'eli ani 
jednego trudniejszego do o­
brony strz.alu. Po przerwie 
do 63 ml.Iluty gry nadal wi­
dzieliśmy szybkie gonitwy po 
boisku (trzeba przyznać. że 
gra była szybka przez cale 
~o minut). wiele bez.myślnych 
żle adresowanych podań I 
multum niecelnych strz.alów. 
Dopiero w 63 mln„ gdy Ko­
kotowi udało slę ze wspania­
łej doprawdy centry Kuboci;a 
skierować pilkę głową do siat­
ki Rosińskiego I zdobyć dla 
Włókniana prowadzenie 1:0 
- gra stała się ciekawsza. 

Przede wszystkim spowo­
dowali to gospodarze, prze­
chodząc do gwałtowniejszych 
I bardziej skon!;Olldowanych 
ataków na bramkę gości. Ło­
dzianie poczęli grać wówci;as 
dlul.szyml podani.ami.. a akc;e 
Ich cechowała wreszcie myśl ' 
przewodnia. Ale celność 
strzelów oddawanych na 
bramkę pozostawała. niestety, 
ta sama. Jesicze w ostatnich 
mmutach gry Kokot hanieb­
nie spudlowal do bramki z 
odległości niecałych 5 m. a ta­
k ich pudel było o wiele wię­
cej, bardziej nawet kompro­
mitujących. 

Ale zostawmy je w spoko­
ju, grunt, że pomimo napraw­
dę słabego dnia - łodzianom 
udało się jednak zdobyć dwa 
drogoce=e punkty w Byd­
goszczy. 

Na zakończenie należy pod· 
kreślić dobrą gre Szczurzyń­
skiego I obrony Sędzia Fron­
czyk ma na sumieniu jedP.n 
główny grzech. Nle zarządzi! 
on mianowicie rzutu karnego 
za ordynarny faul obrońcy 
Michalaka na Sopo1·ku. 

Jedna bramka zdobyta w Byd­
IMzczy wywindowala Włókniarz.a 
na lll miejsce w tabeU z wytatn~ 
perspektyw~ dalBze10 awan&u„ Na 
samym bowiem IJniszu rwałtOW· 
ny kryzys formy apaai na puo­
dUJJlce dotąd drutyuy GwardU 
Byaroszcs t KoleJana warszawa. 
Lider tabel! pont6sl koleJnl\ po­
rażkę przerrywa.jąt' w Tarnowie 
t Qgalwem O:l. W Krakowie Ko­
le)an Warozawa nlegl Wlóknia­
rzowl 1:1. Był to dramatyczny 
mecz. Jut w plerwszeJ razie wal· 
kl Felutl azyskal bramkę dh kra· 
kowłan I gospodarze mieli lekk~ 
przewag~ at do przerwy. Po zmia­
nie •tron ltoleJarz • p&SJ'I atako­
wał, Jednak ni• zdolal srorsować 
dobrze usposoblonyrb rormacJI 
obronnych pr~eclwnlka. 

Pozofi1.ałe mecze przyniosły aa­
ltępuJ'ICO rewltaty: 

Lotnik - Stal !:l (I :I), 
Plenum Rady Głównej ZS \Yłókniarz 

G6rnik Walbrzych - Kolejarz 
Leszno S:I C3:0). 

G6rPlk Rytom - Gwazdta Kieł• 
obradowało nad zagadnieniem kół sportowych 

ce 2:0 Il :O>. 
Gwardia Lublin 

Wanzawa 1:1 ID:lj. 

rABELKA 

1. Gwardia B. u 
t. Górnik B tl 
3. Włókoiarx. r.. u 
ł. Kolejari War. 21 
5. Lotnik war. u 
8. G61nlk w. u 
7. Orni wo ii 

•• Stał ZI 
9. Kol•J•n L. !I 

IO. Włókniarz Kr. 21 
11. Gwardta Kl. 21 
12. OWKS 21 
13. Gwardta Lb. ?J 
Ił. 8póJnla 21 

W •„bulę obradowaio plenum 
L'lp6Jnla Rady GlówncJ zs Włókniarz, a 

H:U 
U:lł 
26:16 
W:J8 
?6:18 
24:18 
t?:2ł 
!1:21 
2D:?? 
13:21 
11:25 
n:z1 
11:31 
ll:Ji 

rematem narady była sprawa kót 
sportowych przy dużych zdl<la­
dach p1 ~cy . Na plenum przybył 
k ierownik wydz.1aJu k.t CRZZ, 

19:23 tow. Nowocień 

2S:51 n 1czych w Andl"}'C".1ow1e liczącym 

11otowym1 problem1m1 pracy ltt'll 
sportowyC'~1, a Jako jedno z cen-
tralnych ugaclnJen wypłynęls 
sprawa fundusiów. Dyskutanci 

• • • ------------------------------------------ raptem a tys mieszkańców do kola Wfóknla1Za na lezy ponad 600 

I 
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Reg·u1amin 
• li 
'I 

·~ ł I li Wielkiego Konkursu I 
!. „Głosu Robotniczego" I 
~ n. L 11 

I „Co wiesz o Kraju Rad?" I 
i : 
~ Udział w konkursie mogą brać WSZYSCY I 
;~,_:. 1 czytelnicy „Głosu Robotniczego". ';.I 

_ 2 Konkurs będzie polegał na rozwiązaniu za- • 
dan, , zamieszczanych w „Głosie Robotni-

!,. czym". Zadań tych będzie 24. Kazde z nich w- 1111~_; stanie oznaczam~ kolejnym numerem od 1 do 24 . 
ł Kazdy konkursowy numer naszej gazety będzie I 

:

_!',,_' zawierał dwa u~dania. .i!. 

_ 3 Pierwsze zadania konkursowe ukażą !li~ w • 
numerze „Głosu Robotnic1ego" z dnia 19 

; października br. Następne będą zamieszczane 

4 Po zakończeniu druku :zadań konkurso­
wych, zostanie umies:zczonv w „Głosie Ro­

botniczym" specjelny arkusz konkursowy, za­
wierający 24 rubry.ki. Do rubryk tych nalezy 
wpisać rozwiązania 24 zadań konkursowych. 
Każdy uczestnik konkursu ma prawo nadesłać 

tylko .Jeden arkusz konkursowy z rozwiązania- · 
; mi zadań. i 

~ s 

5 Czytelnie wypełniony arkusz konkursowy 
należy prze<>lać lub złożyć osobil:cie w redak­

cji „Głosu R11butniczego", Łódź. ul. Piot.rkow­
ska 96. Na kopercie należy zaznaczyć „Konkurs". 

6 Termin nadsyłania rozwiązań do dnia 10 lt­
stopada 19!i3 r. włącznie. lDecyduJe data 

stem,)la pocztowego). 

7 W~ród WSZYSTKICH czytelników, którzy 
nadeślą prawidłowe rozwiązania co naj­

mniej 20 zadań, zostanie rozlosowanych kilka 
ty~ięcy cennych nagród. 

Rozwiązania wyr67niające 
I atrakcyjnym ujęciem będą 
wane. 

się pomvslowością 
specjalnie premio-

8 Dla lnformaci! uczestników konkursu. pu­
blikować będziemy szczegółowe wykazy 

nagród. 

~ 9 Lo~owanle na~ród będzie miało charakter 
~, publiczny i odbędzie się w dniu 22 listopada 
~ bieżącego roku. 

li 10. w · ód d 9 i ręczame nagr rozpocznie się w nlu 2 
~ listopada br. I będtie połączone z wielką 
~, imprezą artystyczno-rozrywkową dla uczestni­
~ ' ków konkursu. 
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Kronika partyjna 

NOWY 1W1ęekowsk1eqo 15) _. 
go<lz 14 - „Poemat ped.aąo­
Q11czny„ 

IM ~ rt.fANA JĄ RACZA (J~t·ae•a 
27) - gotlz. 19. - „Bonaparte 
I Sułkowsl<I". 1Dochód na bu­
dow~ W~1 ·„zawy> 

A w godzinę po tym wy­
padku motoc:yklista ląc:wik"­
wy donióst, ze kto§ oderwal 
a1ę od czotów ki. 

Łódź zajęła II miejsce 

.U:2J Po obsze rny1n referac1e sekre­
łl:28 tarza Rc1dy G1ó wneJ, tow. S101<1r· 
łl :24 ka, ob i aiuJ~cym stan sportu w 
27:U dut;ych zaklad•ch pracy, wywlą-
3?:l7 ula się dyskusja, w której za-
26:31 bier ało gloCł l3 mówców. Nieste-
26::?0 ty, tylko czterech z nieb m(JwUo 
2i;ll na temat. Pr7edstaW'c1ei e B:ela· 
2s:2c wy 1 AndryC'.lOWa podzielili się 
19;23 swymt dośw i adczeniami i pracy 
!0:29 nad u1na!\owientem sportu WS1 od 
16:3217.<:t-łogi w:e !kich u.k.ładow włókien· 

członków kombinatu włOłnennicze· 
go i rozwijają oni dzlatalność w 
9 sekcJat.:h. z których na1atr~k· 
cyJruejsz11 Je•I naturalnie piłkar· 
ska. ale naJllczn1e3szą - sekcja 
ogólnego przygotowania. POdob­
nte Je~t w B1e!Mw1e, a tajemni cą 
tt'KO sukce~u organ1za t'orów l 
dzlaluczy koła Jest Ich ścisla 
wc;pvłpraca z organlUJCJit partyj­
ną, l ZłitlP, z radą Z...lKładową l 
uyrekcią Pa11ia 1 ZMP udzielaJą 
kotom slałt!J I systen1atyczneJ po· 
mocy, sportowcow otaczaJą czt..tłą 
opieką wychowawczą. Jasne, że 
w tak lch wa r unkach sport w tych 
zakładach os111gnął wysoki sto­
pteń rozwoju. 

wyjawili. u giną niepowrotnie 01-
brzym,e sumy wskutek mai no­
trawstwa i niedbale) gospOdarlti 
sprz~tem l urzccdzeniam1 spor to· 
wymt. A równocześnie niewiele 
jesl kót, k1ó1e pamiętaJą o obo· 
w.ązku egzek,vowanta sktadek 
członkowskich O Ile na pnykład 
w Lodzi do nleslycUan e rzadkich 
wyµadków nateż ą koła systema ~ 
tycz.nie śclagające skłwdk1 1 to \\ 
takiej B iele1 N ie przez; 8 tnłt!5!ęc,l' 

br. z lylulu skl•dek <Io k••Y kola 
wplynęlu około 2~ tys. zl. Jal<az 
to ogtomna kwotal W Nowel SO· 
U nieomal połowa buu.ieru po· 
kr-ywłlna Jest % dochodów µtyną · 
eych ze składek. A trzeba d ·.>d<1ć, 
te Włókniarz Nowa Sól n1a 9 sek· 
cjl wyczynowych rozgr)"•~Jącycb 
spotkania w khs.te wojewót1.t.k.lej 

Plenurn nie podejmowało 
\\'l-Jr&wdzle ł:adnej ok1eśloneJ u„ 
chwały, ale wn1osk1 t. n1uady 
ZO.it&n~ optacowane w formu~ d)'· 
rek.tyw dla organizacji z:rzeszenia 
w całym kraju. 

DZIELNICA SRODMIE-
5CUo.; • PRAW A, Ju&ro. 29 
bm~ o godz, 16, w lokalu 
KD pny ul. Gdariskiej 7!>. 
odbtidzle się narada kol· 
portertiw głównych. pr-~•· 

woómczących kol Tl'P- R 
i wykładowców języka ro­
•yJskicgłJ w szkołach. 

DZrnLNICA GORNA, 
dziś, 28 bm„ o godi.. 16. w 
sali konlerencyjne.i przy 
uL Rzguwsklej 24, odbę· 
dzie się narada kolporte­
rów, przewo<lnicząeycb kół 
TPP-R I wykJadowców Ję­
tYka rosyjskiego. 

ZYOOWSKI (W ,1:cl<<>w•klego i51 
godz. 19.15 „Meir Ezofo­

wicz". 
Pv•os<ale tea1ry nieczynne. 

- Do tylu? - tapytał jeden 
I warszawskich dziennikarzy 

- Taki - brzmiala smutni~ 
wypowiedziana odpowiedz. 

* • * 
Kola-rz Lubaszewskt, mimo 

U zysku/ mianu „czerwonej la_ 
tarni", godnie reprezentował 

na wszystkich etapach wur 
&«•u·sktch. 811dowlanyi:h Tyl_ 
ko nikt nie móyl zruwmieć . 
ja kim cudem tra fil on do tepo 
zrzeszenia, skoro z .zawodu 
je.st ... szewcem. 

Za dzielną postawę tl' WIJ· 
icigu i nieustęphwq walkę 
wśród maruder&rv Lubaszew­
Skl otrzyma! w nagrodę u; 
Kielcach - pantofle Ol>ejrzal 
je dokładnie i dopiero po tym 
rzek! do najbliższego sqsiada. 

- Dobrze wykonana pnren· 
ka. nie ma ('O •.• Widać nie ma 
tu brakorobów. 

* • * 
W sprawozdaniu mowa jest 

o nagrodach Warto więc za­
poznać się z wykazem 1wgród, 
jakie kolarze otrzymali pud- '! 
czas kolar1i po zakończeniu 12 
etapu w Kielcach. 

Oto wykaz: 

4 radioodbiornifd. komplet 
na.czyń stolowych, 4 puptero· 
tnice, 4 teczkl skórznne, 3 ko­
szu.Le popelinowe, 3 pary ręka­
wic skórkowych, 4 portfele, h 

metrów płótna, blu.za nurc:a r­
~ka, dresy, kanud111ka, a po­
nadto za lotny finisz w J ~­
drze1owie: teczka .~kórzanu , 
czepek skór za n 11. aparat foto­
praficzny (zdobyl go Uhkl. 
dwa kupony materialu na u­
brania, materiał na dwie ko­
szule, oraz za lCJtny finisz w 
Krakowie: puchar krysztato· 
wy t koszula. Wstzystko to za 
;eden etap l Pvmyśleć, u 
mistrz Polski w maratonie 
Szewczyk za przebiegnięcie 
ponad 40 km otnymal Jedynie 
JWgrodę żeton i dyplom. 

Cz11 to nie przegięcie pałki?~· 

w Jekkoutletyrznych zawodach o „Puchar ~Iiast'' 
Dw•idniowe zawodv lt>kkn­

atletyczne o „Puchar Mia,;!" 
prtyn10sly spod1;1ew ·~ne zwy­
cię~two reprezentac.i1 Byd!P­
&zczy - 538 pk t„ przed Ło­
dz . ą ·- 5ti8.5 pkt., l Lublinem 
- 4!17 pkt. Dal~ze mieisca za­
ieJy rep1 tztntacje: 4) Szc;;eci· 
na -- 421, 5> Wartizawy woj 
- 417, 6) Olsztyna - 362.5 7) 
Łodzi woj. - 30!1,5 W wyniku 
tych zawodów Bydg0t;.1:cz a. 
wan.>owata do I grupy - naj­
silnieJszycb okn:gów w Pol­
.;ce, zaś wojewodztwo łodzk 1 e 

s~dlo do najmż...;zei klasy. 

Zav.ody były · imprezą 
względnie ud<Jną Doś~ sr1·<1w­
oie prLepruwa<.l.Gone orgamia­
cyinie wywolaly sto.unkowo 
duże .1:aintere.;owan1e publlcz.­
nosci, choc nie oo:,tarcqly spo­
dziewanych em<>eJi Bydgoozcz 
przyJechala bez swych n<ljlep­
szych zawodników - Zoikow­
sk1ego, WaJnberga, Masłow­
;;k1ego. Graia, a Szczecin me 
przywiózł !-'otrzebow.sk iego 1 
Lewan<lowok1ego Wszyscy ci 
zawodrucy pnebywaią na o­
bozie kadry naroooweJ przy­
gotowującej się do między­
państwowego meczu z NRD. 
Wiedzieli o tym dzialacze, to­
też dziwić się n:ileży, iz w afi­
szach reklamowano start tych 
kadrowiczów Nikt natom 1a„t 
nie w1edz1al I me mógł przy­
puszczać że w reprezentacji 
Łodzi zabrnkn1e B1alobne­
sk1ej, Słomczewskiej, Dalkow­
skiej, Puchowskiego I P;ąt­
kowskiego O ile Dalkowska 
jest wytłumaczona. to pozost<l­
li nie raczyli nawet zawiado­
mić organizatorów, iż nie Bta­
w1a się na zawody Dali oni 
świadectwo braku dyscypliny, 
l słabego wychowan1a sporto­
weg0: 

Wyniki zawodów były na 
ogól przeriętne, a za najlep­
szy rezultat uznac trzeba 
15 09.8 min uz.vskane przez 
mało znanego Miecznikowskie­
go z Bydgoszczy w biegu na 

5 km. Szewczyk zajął w tej 
konkurenc11 drugie mieisce 
uzysk uiąc 15 28,4 mm 

Istotny dla poziomu cało­
ści zawodów je.st takt, 1ż trzy­
nasty w tym biegu, reprezen­
tant woj łódzkiego potrLebo­
wal blitik'l I~ min„ na przeby. 
cie dystansu! .• 

Dobrze spisali się także 
plotkarze j trzech z nich uzy­
skało ten 5am czas 15,5 ,;ek, 
na 11 O metrów Tułecki z.aJąl 
w tej konkurenC'Ji drug .e 
m1ej6ce. a Tura1sk1 z woj . 
łódzkiego trzecie W biegu na 
200 m przez plotki Tuleck1 
był dor1ero czwarty, a wy­
przedził go drugi reprezent.ont 
Łodzi - Szczepaniak. 

Prywer pchnął kulą na od­
lcgłośc 15.43 m i był to jedy­
ny godny uwagi rezultat uzy­
skany przez m1otaci;y 

Charakterystyczny dla lek­
koatletyk 1 łódzkiei ieot fakt, 
iż reprezentanci w OS?.czepi e 
Witkowski 1 Tułecki zaJęll da­
lekie m iejsca 7) i 8) sła-

biutkimi wyn ikami 42.41 
i 41 86 m Wierzyć s ię 
po prat;tu nie chce, iż tak 
n iedawno mit•hśmy zawodni­
ków rzucających regularnie 
grubo ponad 50 metrów 
braci Garncarczyków I Szul­
ca. 

WYNIKI TECHNICZNE 

Konkurencja męska: 
200 m p płotki -­
(Lubllnl 25 8, 

(By<.lgostczJ - :.l!:J.2. 
nlak (ł.ńrlźi - 27 .0 

Kotlltl•kl 
Kolonko 

Szczeµa· 

W dal Sak (Ol •ztyn) - 6,111, 
Szczep•nlak (ł.t1dź) 6.42, 
Glzelewskl (ł.ń<lt) - 6.37 

Kula P1·yw" r (LlldtJ - 15.43. 
Aukszlulew ic z (Byd,it0~7-t'Z l 
14.08. Szczeciński CSzc1ecln) -
13,!33 

tOO m Got<lzlal<kl (Bydqns>.cz> 
- l 1.0. Jirnczak (lublin! - 11.2. 
Ja11lszewsk1 CLubl lnj - i i,2 

400 m. Ku11dzik tł.<><lf) - 51 .2. 
Siei ek (Byd11,o"zcz) - .~J :1 Ko­
lo11 ko. (Bydgos1cz) - 51 .7 

l 500 m: We<olow•kt (OlsztvnJ 
- 4.07.6. Odolczyk (Warsz•w~ 
11•0).I - 4,l17 7. Zlólkowskl CByd· 
gOSZCZ) 4 .07 .9 

Skok wrwyt: Gibez (Wars:ut 
Wti wo) J - I 77 P1enlik (tlyrl 
guszcz) 1.77 Spychalski (Szc>e 
Ctn) - 1.77 . 

Oszt•ep W1-ona (Lb.) - 54.12 
Ul<lak (Lb) - 52.34. Pie• nlk 
(l:!rl~i - 47 .43. 

4x 1 OO· llydgoszcz - 44.S, 01 
S7t y n - 45.0. \.V~r·szawa woj -
45 ,!l 

110 p płotki: Kotllńsl<I iLI'>) -
!.~ .5 Tułe:!kl (l/>rl:i) - i5.5 Tu 
rajski 1Lód1 woj) - 15.5 

000 m K1er1 cBdg J - 1.57.B. 
Ma1ew•kl (Lb.) - 1.59, Odolczyk 
(\\'Rr WOJ I - 2.00.7 

Mfot Swletl lckl (L<'>clt woJ) 
- 48, 12. K• U'7eW•kl !ł.ńdt. woj.) 
- 45. 76 BednH 1·ek tLodt) 
45,17 

200 m Gotdzlalsk1 (Bdg.) 
22,8 Ku~n•e• ski (Ols«ynl 
22 .9, Nowak (Bdg.) - 23,i 

Tyczka. Kasp1zak (S„;z.) 
3.50. Kanabu• (\l\lar woj I 
3,40, Jaśk iewicz tLódż m.) 
3.30 

5.000 m: Mlecznll<owqkJ (Bdg) 
- 15.09.8, Szewczyk (Lódt> ·-
15.28 .4. Szef.-anko (Olsz.) 
15,47,4 

T1·()J8l<ok: Gl1elewsKI (Łń<lt) 
13.83. Wotnlakowskl tLód:I.) 
13.:ll. Niemczewski (War woj.J 
- 13.16 

Dysk NI klas <Bdg.) - 38 95. 
Auksztulew icz H!dg.1 - 37.46 
To1·pik <tńd1.) - :lti.85 

4x41l0 m. Byd ~oszcz - 3,28.8, 
Lublin 3.32.2. Olsztyn 
J.33.5 

KOBIE.TY 

400 m: Now!łk (Lb.) - t 04,2. 
Wa1k1ewlcz (Hdg.) - 1,04 4. A 
ksymowlcz iszcz.I - 1,06.2 

Osz<:1ep Plec (Lb.I - 3H.90 
Sobocińska (Lb.) 29.05, Za 
wa<11ka 1Sn·z I - 28,47 

100 m le•lonuw,k• i Lb) 
J ~ . 7 Kownacka \\\'ar .-oj.) 
12.B. 01SZI\11owlc7 (lfog.) 
13.2 

~ l<ak w dal. llorrnokl (t.ńrl!) 
t\ ,5U, K '.lWllfH'ka '\Var WOJ) 
4.89 Oudklew1c• (t.~rlt) - 4,i):.I 

Skol< w>.w, • Fyda (Szcz..J 136 
lig (Wat wnJ.) - l:lti. Grabow­
ska !Helg I - 1:31 

[,ula. Smul•ktt (Ł.<>rl~) - Li 12 
P<>sl lł <'dt woj ) - 10.42. Sobo­
ch"sl<a /Lb.I - i O.:J 1 

8ll m p pflltkl Bublak (ł.odtl 
13.4. Sek11l,l<a (S7.C7.} 

i :J.5. lig (War woj J - l~.5 
Dysk: Plec - :JR.Oil. Post 

311.:.!3, Grabowska (Bdg) - 34.62 
4x !OO m: I -2 Bydgoszcz 

:12,o Lódt - 5:.!.ti, 3) Lublio -
5:).2. 

POdsumowu .l ąc dyskusj~ orze­
Wodn1czący Rady GłówneJ tow 
StclnJas1ak zapowiedział, lt za 
dws tygodnie odbędzie ~lę . pie· 
num za1 ządu Głowr1tgo Zw. Zow 
Włókn:a1ty. a tematt-m obrad bę· 
dr.1e wh1śnle sprawa toz.WOJU kul· 
(\ll'y fczycznoj w przedsiębt0r· 
1twaeh włOk1tn111czych . 

Mówiono Cakte o dwu Innych 
ko/arb <lzlałaJącyC'.l na terenie i--------------­

DZIELNIC~ SRODMIE­
i\C!E-LEWA. jutro Z9 bm., 
o godz. 16. w sall konie· 
rencyjnej przy ul. Natulo­
włcl'a. 28, odbędzie aię na­
rada przewodniczących kół 
'fPP-rt. kolportnów iakh&­
dowycb 1 wYkladowców 
ięzvka rosyjskiego. 

Portugalia zdeklasowana 
w Wiedniu 

dwu naiw1ększych w Polsce za­
l<ladow włókienwczych - o kole 
przy ZPB Im. Sta1tna I o kole 
pn:y ZPB lm. Dz1ertyńs1uego. 
Noestely, nie usłyszeliśmy ani sło­
wa pochwały tych kol, oątomiast 
pelno by/o ostiej 1 rzetelnej kl'Y- W Wiedniu rozegrany zo-
tykl . N,c1Jwuznaczn•e wynl&alo to stał wczuraJ mięllzypaństwo- [ ~~~· ·~ 
1 z referotu I z dyskusji, ze przy- wy mecz piłkarski między re-~ 
czyną •ł•bośct owych kół Jest • f1 A I 
wlaśn • e brak opieki ze strony rad prezcntac,aml Austrii I Por-,;: : .- - f -
-.ak<adowych, a takte n iectosta- t lugalll. Austriacy udnieśll .~.:;.. :--__,,;; ~ . 
teczne 7.ainleresowanie sp rawami rzadko notowane w takich I 
kf ze slrony mlodzlezy ZMP-ew- k I h PROGRA'" N ON· L 
sk;ej. Uchwah•ml takiego za1nte- spot an ac &wyclęstwo 9:1. is w~e;nla ·~;_„,,.. „"• 
re>owan1a s:ę jednak nie wywoła. Łódt, fala 230, 1 m 
Jesl ponad wszelką wątpl;o.vusć Wło' kn1·arz Go' rn1k 4 o Wiadomości: s.os. &.30, 7.55. oczyw1s1e, te to sam, sportow· • 12.04, 17 OO. l1 oo 1 23.50 
cy I działacze t~ch ledwie wege· - • 
(ujących kól winni Pl<Y•tąpić do I 12 15 Radziecka muzvl<a ludo 

t I j k I wa 12.45 A11<1yrJa <lla wsi 13.00 
~~Jne~J·w~~Ó::e czlon~~~·~MP~~~~~ Wczoraj w saH MDK roze- Konrert rn•rywkowy 13 40 Pie· 1 
być h'h dla spurtu w tej akcJI • grany zootał czwormecz w pil- 1n1 Stan1"1„wa Monluszlu 1:ł 55 
zna.id.ą doskonały wzór w Andiy- ce koszykowej i slatkoweJ 111rnrmac\e dnia . 14 OO Progr·am 
chowie 1 B1elaw1e, mężczyzn i kobiet mi·„dzy r"- dnia 14 05 lnformac1e. 14 io Olo 

Na ada zaJ<:t 1 1 „ ~ l<I Ili - IV 14 jo Knncen soli 
r • •1ę we u szcze- prezentaCJam1 ZS Wlokmarz 11ów radzieckich IS.OO Wiąwn 

Dzień niepowndzeń 
t aworytów' w ekstraklasie 

Wszyscy przodownicy ekstra· 
kłas:y strac1h wczora( punkty 
w meczar..h mistrzowskich u· 
jawniaJąc słabą formę W War· 
szaw1e Unia zremtsowała l Gwar· 
dil\ 0:0, 'W Krakowie OWKS nie 
ro•strzyQnąl *a.lk• z Koł~Jarzem 
Poznan t:1 (1:1), w Gdańsku 
kr'"ako~słca Gwardia ul•qła Bu-
dowlanym 0:1 (ll:1). w Chor~o· 
wie Budowlani zremisowali z 
CWKS 2:2 (2:2), w K•lłl<OWI• 
Oqn1wo pokonalo G:órn1k& Ra· 
dlin t:O (1:0) 

TAdtLKA: 

'. Unia Chorzów 33:5 47:13 
2. OWKS Kr 26:10 36:19 
3 Gwardia Kr. 23:13 29:22 
4 CWKS 22:•8 34:15 
s Gwardia W wa 18:16 20:24 
6 KoleJa<i p 17:2• 19:24 
7 Budow1an1 Ch '7:21 27:~0 

8 Oqn1wo 8 '5:19 22:24 
9. Górn•k Rdl. 15:23 23:34 

10 Oqn1wo Kr. 14:22 21:24 
11 8udowlanl Gd. 10:26 15:27 
12 Budowlani o 10:26 18:35 

i Górm.k. We wszystkich cz.te- 1.:a melodii. 1.5 09 Komuttt1<111 o 
rech spotkaniach zwycięstwo •i.aule wód i.5 . W Ola wycho­

wuwc?y11 p1·~ednkol1 15 15 Mu., 
odniosły z.espoły Włóknia1za. 1.yl<a lurtowa 1;; :10 A11ń~cJ„ rtl" 
W siatkówce kobiety wygra· dz1ec1. 18 OO Arie I plesnl w 20 
ł 3 O · · · 3 2 w k . ,Masz:t11lslłl Wt«)błewskl - opr. 
Y ; • a męzczyzni : · 0- r.. 1 ·:iywoplgąny llJ .l5 Słucha111' 

szykówce kobiece] Wlóknisrz 16dzklch sollstów 17. 15 Moza ika 
zwyciężył 64:24 (&9 :9), w mę- muzyczna 17.30 „Z m•kmfouem 
skiej Wlokniarz wygrał 86:30 p1 ·zez miasto I wieś„ . 17 40 !!:cho 
(<6 13 rl111a". i7.41i lleportaż aktualny 
" · ). 17 55 Mu1yka ra<lzleeka Hl IO 

Włókniarz (Pabianice) -
KS Hzeszow 2:1 (1 :O) 
Bramki zdobyll: dla Włók­

niarz.a - Kurowski I Górny. 
dla r.:eszow1an Kowolik. Sę­
dziował Koczy ze SWJmogrodu, 
widww ponad 4 OOO. 

Wlóknrnrze odnieśli zwycię­
stwo, ale zabrakło im iednei 
bramki, aby wyrównać rachu­
nek z rzesrowską druzyną, z 
którą przed tygodniem prze­
grali 0:2 Osiatenrne więc do 
dalszych wali, o awans do 
Il ligi zakwa1ifikowal się KS 
Rzeszów. 

.Siedem d111 spor ·tu łc">ń'!l< 1 e~o„ 
Hl 20 .. Porllwnajmy". Hl 25 O· 
rnOwlen1e pro.liJr amu na dzień 
llRSlt:POY I chwda mutykł 18.:Jd 
.Na<ze chńry śt'1eW•.lą '. l!l . ~O 
\1111yka tanec!l'tta. 1914 Inter 
mezzo 19 :JU Muzykłł I al<tualno 
~i 20 OO „Rleku czerwo11a 
odc. 8 pow 20. 20 Kon<:e1 t kra 
(<()wskiej ·)rkłe!łlry I \.!hór·u 2U.5łi 
Stan pogody 21 211 Wlad<>niości 
':lJ)Ortowe 2J .36 Muzyka tanecz 
•ta '2l 50 Z tycia ZSRR. 2:.1 20 
fra<(menty '2 mlodzieńczrch o­
per Mrnarta. ~J 32 ~luzy ka t.a · 
neczna. 

W11żne teldony: 
Poqotow111. R•tunkowe - 254-4• 
Straż Pożarna - 8 
Komenda Miejska MO - 253 60 
Miejski Ołrodelc Inform. 
159-15 

BAŁ TYK (Na1 u1uw11;za 
„Dumna krolewna„ 
I ti .JO. ł 1:! . .JU ;li.JO. 

20) _. 
11odr.. 

GOV /HA - ll(et;zynue 
MLODA GWARIJIA 1Z1el<'nA 2) _, 

„ślubujemy'„ godz. 16, 
IU. JO, 

MUZA 1Pal!l8UICl<a l7a1 - „Po­
taiłunP.k na stad1on1e•• - godz. 
lłl. ~u. 

PIOl~lcoli ct'1·•11cl""Kań•ka ai1 -
„Ekspres Moskwa·Ocean Spo­
kojny" - gu1Jt 1 7 UJ 

POI.UNIA IPh>I• kowoka 87) -" 
„Sprawa do załatwienia" 
guoz lti it<. 20 

1 MAJA Ir.. i11tlskieł!o 176! 
uPrzeklft.a wysp41' - gorlz 17 • 
19 

REl'.ORD (Rzgowska 21 - .,D••• 
bel ska qr all" - godz. LB. :ao. 

ROMA (i!Z)wwska ll4J - „Dom „. 
pustkowiu" - godz 18. 20 

SOJUSZ (Nowe Zlotno) - „Zol• 
OifJ1 z Zw)-cl~stwa·· 1 ser. 
godz_ lll.:JU 

SWIT (Baluckl Rjfnel<) -
„USm1echn1ęty kraj' - godz. 
lfl, :.w 

TATRY (Sienkiewicza 40) - „Po­
mysłowy sprzedawca•' - godz. 
l(j, 18, 20 

WISt..A (P1 <eJaz<l li - „Spraw• 
do 1ałatwten1a„ - gorti. 16, 

li:!. 20 
WŁOKNIARZ ,p„,,chnlka 161 

„Przybrana c;6rka'1 god~. 
ltl, ló, 20. 

WuLNUS' , P1zvh~ •tewsl<le~o 16) 
- „J•dnodnio.wl milionerzy" -
1,:odz ltl 15. li:! 15. :.!U.30 

ZALHl;:,TA il.g•elSKU 2tii - „Tak• 
SOWk" nr 3.886" - iodZ lfl. 
I~ :.IO 

OWOflLOWE (Dworzec KallSkll -
„Wyprawa na wyspę Keśe11.1-
szk1"', „Sllmak niecnota•• 
gudz. i6 i 7, 18 llJ , :.llJ, ~I. 2:;!. 

UWAGA: - Heper tu1.:u Kt11 'ip<>-
ł't.ąrtznuy )ec;;t na pod~ławte da­
nych otr7y1nłłnych z Cenualł 
WyoaJmu ~1ln1ńw - tel HiJ :i9. 

Ozlste]szej nocy dyturu]ą n• 
stępując:e apteki: Plou·Kowska 
165 . l'\arutowlcza 6. Rzg<>wska 
147, Wlęckow,k1ego '21. Karo­
lew~ka 48, Przybysze\lj9klego 41, 
!.'manowskiego l, Al Kośclusr.kl 
48 

Oytur połotnlcro • qlnekofo• 
ą1czny, rl7.is od godz. fl do 20 
dy7.u1 ·uje S1pltal ·m Curie Sklo­
dowsldej ul Curie · Skłodow­
skiej 1.5 l od godz. 20 do Il Szpl· 
tal lm rtr Madurowicza, ul. 
Krze1uleolecka 5. 
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